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$trowaDe pismo Darodowe i katoliokie 
Rok 85 Niedziela dnia 6 sły~znir 193i 

"Gwiazdor" wśród dzieci narodowej Łodzi 

Stronnictwo Narodowe Kolo ŁMi-Po ludnie zorgnni1.owa1o w dniu 2 styC7. nin 193;) l' tl'nrlycyjnQ. "gwiazdkę" dla bicllnych dzieci narodowców. - Na 
.. pierwszem ze zdjęć maleilSLw& w otoczeniu czołowych dzia1aczy fU chu llal'OUowcgo w Łodzi, na drugiem zaS "gwiazdor" w opalach ... 

, • DDmysły I przypuszczenIa 
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Sł.any :ZJednocl!lltne vi .zd~cy·(rOwany spOSÓb wystąPIą przeCiwko Wyścigowi zbrojeń 

. p a r y i. (Tej. wł.) W związku z 
wyjazdem ministra Lavala do Rzymu 
w kołach dyplomatycznych toczy slO 
szereD rozmów. Przewodniczący fran
cuskieJ komisji spraw zagranicznych 
Bastłde stwlerdzłł, te celem podróty 
Lavala Jest załatwienie sprawy Abisy
nii I zbliżenie między Rzymem I Ju-

P a ryż. (PAT). Kor~pondent Ba- prowadzić do zawarcia układu w ra- tO bm. do Europy z noweml mslruk- goslawją. Ogólnie pOdkreśla się zna
vasa donosi z Waszyngtonu: Prezy- mach koDłerencji rozbrojeniowej w cJami celem wysondowania opinji rzą- czenie wizyty min. Lavala u Ojca św. 
denl Roosevelt podpisa6 ma na dz!- Cenewie. d6w europejskich w sprawie konfe-W kołach dyplomatycznych twier
slejs:r:em posiedzeniu Izby Reprezen- W %więzku z tem poseł Stan6w rencii rozbrojenioweJ. Stany Zjedn. dzi się, że bezpośrednim powodem 
tantuw orędzie, w klórem omówi cało- ZJet1noczonych w Bernie, bawiący o- mają domaga6 się udziału Niemiec w przyśpieszenia podróty mln. Lavala 
kształt sytuacji politycznej I gospodar- becnie w Waszyngtonie, odjechać ma pracach konferencjL do Rzymu była niezręczna wizyta am-
czej kraju. Orędzie w sprawach budu- balladora nlem.ieckiego w Rzymie Ba~ 
tOWJch ogłoszone ma być w najbliższy sela u MUSSOliniego. Basseł wypowia-

poniedziałek. M· l I - - ł k-· dał się przeciwko projektowi gwaran-
Według tymczasowych informacyj. i n ava na Ziemi w os lej cyJ niepOdległości Austrii. 

orędzie prezydenta zawierać ma sza- •• Minister LavaI. wyieidżaJ,c. o-
reg . niespodzianek. przedewszystklem . • • • świadczył, że podrót Jego sięga wyłej, 
., sprawie poglądów rządu na zagad- Na dworcu w Turynie w u,!łl;nlu Mussoliniego powUal Iran- ponad wzaJelDlle 'interesy francusko-
nIenie pomocy beuobotnyJD l w spra- cushlego goscła h., Gasparelli włoskie. 
wie butielu. Jak zapewniają, prezy- , 'l u r y n (pA'!')- Dzisiaj rano przy-I raz szereg W}'bitnych osobistości mieJ- OmawiaJąc ' "Jazd min. Lavala do 
dent zamierza w r. t935 dZiałać zdecy- był tu pociąg, wiozQCY mln. LavaIa scowego społeczeństwa 1 władz. Przed Rzymu, prasa francuska stwierdza, te 
dowanie w kierunku powstrzymania i towarzyszące mu osoby. l'4inlster dworcem ustawiona . była kompania w wyniku rozm6w ma by6 podpisany 
wyścIgu zbrojeń. RZlłd Stonów Zjedn. wyszedł na peron, gdzie powitał go ka. honorwa karabinierów. Publiczność protokół gwarancyjny, dotyczący inte
ma tywi6 nadzieję, te uda mu slę do- Gasparelll w łmlenl .. Mussoliniego o- przybyła tłumnie celem ·uJrzenla fran_ gralnoścl granic Austrii, wzmocnlelłla 

cusklego ministra spraw zagr~ Po to- gwarancyj wspólnych' granic sąsiad6w 
minutowym postoju pociąg ruszył w Austrjl, oraz wcl,gnlęcle do pakta. 

Płk. Lindbergh i jego żona dalszą drog~ _ Polski l CzechosłowacjL , _ ~ 

mówią o zamordowaniu ich dziecka Rozbite zebranie Niemców w Rvbnie 
w ~rUB~tl}f{ce sceny na procesie we Flemington • . 

160 c~lonkow "Jungdeutsche Pa,·teł" łd,u'gnęlo na pasie
Flemlngton (pAT). W proce.. lekki szmer, który, lak sądził. m6gł d~enie "Deutsclłe VereinigungU i rozpęd.dlo p"zechenik6w 

lila pro:eciw Hauptmannowi zeznawa- być wywołany upadkiem drabiny. Gdy G ' (T l ł ) W i t k n l e z n o e w p ą e dził niejaki Hofmann z Klszewa i roz-
la pani Lin.dbergh. wbiegł do pokoju dziecka I spostrzegl, przed południem z,~ola~o do Rybna pędzili zebranych zpod znaku "Deut-

Mówiła s2:eptem, opisując przebieg te zotlało porwane, chwycU za broń i w po.wiecie gnieźnieńskim zebranie sche VcroinigulIg". 
dnia, w ktćrym porwano jej dziecko. wezwał pomocy. Llndbergh stwierdzlJ. ,;Deutsche Ve-reinigung". Po zagajeniu Wśród Niemców w powiecie Ilnieź
W czasie ~nań ona 11'1k. Lindbergh 'l! około okna widać było wyraźnie śla- 7.ebrania w~argnęlo na salę około 150 nieńskim wre ostra walka między t y-
wykaz?!l €lUne wzruszenie. dy butów. młodYCh NIemców, których sprowa- mi obozami, (br.) 

Pan! Lind.bergh rozl'oznała fotogra- Zeznań Dłeszc:z,śllwego ojca wy-
fię I 1ibr~nio dziecka. Badanie jej słuchano z wielklem zainteresowa
trwało 45 min. W czasie zeznań niem. Wywołały one dnie wratenie. 
Hauptmann był bardzo zdenerwowa. L o. d Y n (PAT). Z Nowego Jorka. 
ny. donosz,: 
, F l e m I n g t o n (p A '!'). W dal- WśrM ośmla. stdziów przysięgłych 
i-IZJm ci\,gu zeznawał płk. Lindbargh. Jest mechanik, dwu farmerów, aaant 

Opisał on szczegjłowo okollcmoścl, towarzystw ubezpleezenlowyoh, robot
pOFrzedzaj~Ce I towarzysząca zbrodni. nłk I ~auCZJcleL Z czterech kobiet ~ 
Stwierdził, Iż tragicznej nocy usłyszał sł trzy mpatki i jedna wdowa. . 

Autobus wywrócił się do g6ry kołami 
20 pasa.łeł"ów cięUlo rannych - J edKa osoba zabita 

Vigo. WAT). Jadący z nadmlern, rannych odwieziono w stanie betna
szybkości, w Okolicy VI go autobus dzieJnym do szpitala. W katastrofie 
uległ katastrofie, wywracając sit do poniosło śmierć na miejscu dziecko, 
gór}' kolamI. Z pośród pasaier6w 29 które Jechało tym autobusem. 

.odaloalo · cl,We rany. Dwa. .z pośród . :: 
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Kwe lia pacyfikacji 
na wv rzeżu czarnomorskiem 

Nietylko więc zainstalowanie się ~o
seIstwa sowieck iego w BukareSZCIe, 
ale i jedneczesny prawie pl'Zy}azd po
sła Z S. R. R. do Sofji mają. tę samą.. 
wymowę pod kłtem widzenia intere
sów rosyjskich. Bułgarja . aClkol~\' iek 
nie przyst~piła do paktu ~ałk~ńskleg.:)! 
zmieniła kurs swoje.i polltykl. której 
wytyeznl). było oparcie się o Italję. u~ 
wzglęllniajqcQ. i popierającą żą.dan~a re_ 
wizjonistyczne własne, Węgrów . Jak. i 
też BUłgarji. Pod wplywem Pary'l8. 
zmieniło się nastawienie pOlityki rz ą.
du sofijskiego. który postanowiłoprz~ć 
się na porozumieniu z blokiem bałkB:n
skim. pozostając jeunak nal.ew.nąttZ 
jego ram. oraz z Z. S. R. R. i Franc". 

Splot interesów Turcjl~ Bu~arjl, Rumunji i Sowietów 
(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

13 u kar e Ił z t. w styczniu 1935 wrotem wielkI). potęgI). militarną.. I u- Z. S. R. R. o uregulowanie słosunl((,w 
iawnia ekspansywne dllżenia w da''\'- z wsz:ystkiemi państwami połoionemi 
nym kierunku .,Drang nach Osten" Z na Balkanach I przY brzegach morla 
tych więc wychodząc zalożełl, dbałość Czarnego wydaje się łatwo zrozt.Jmiala 

Z ob"erwatorjum tllteJszego. ze sto
licy państwa. które pOSiada wybrzeżE" 
czal'nomorskie. widzi się dobrze I oce' 
nla ~nac:eenle. jnIcie ma kwest ja par.y
fikacji na wodach morza. nad brzegami 
którego znajdują się czt~ry pań~twa 
Dla Turcji, znajdującej się w posiada
niu Dardanelów, dla Rumunji. Bulgarjl. 
Z. S. R. R. sprawa porozumienia ~Ię 
wza.iemnego. unormowania stosunków 
na Bałkanach i na pograniczach J" t 
kwe tjt) plel'w!!zorz~dn~. Z tego tpi 
:punktu ",Idzpnia oceniać należy po·1!ę· 
cie oficjalne już stosunl\ów dyploma
tycznych międz:y Z. S, R R ł Rumunjlł 
7! .fednej IItrony. między Z. S. R. R. a 
Bułgaria ~ drugiej. 

Przyjazd posła rosyjskiego do Bu
karesztu. a rumuńskiego do Mo~k\~y 
zamyka ostatecznie okres długotrw'lję. 
cego .. vącuum" polłtycwego mlę(hy u
bu pal\stwamł. Napięcie między Ro.,~ 
a RumunJł Itwarzała kweStla uznanin 
pr7.ez MoskwO pT2:ynalcżno ci Bc,sarn. 
bji do RU011.1nJt. Rumunj uważa/a tlł 
prowinej" Jllł kraj Odzy~kllny z powr.,. 
tem l naleiący I., jej hi toryclnle I et. 
m)grafic~nie. Z. S. R. R. dłUgO li, (!opie. 
rał takiemu roz$trzygnit'ciu kwestjl llŻ 
wreszcie pod wpływem zmienionej y
luncH na t renie europejskim. po "a. 
warcłu porozumienIa J! Frnucj" I I 11'j 
pomoca ruszył z martwego punktu. 
Sprawa bess rnbska została uregulo
wana! pOtem nIc Jut nie tało na pr7". 
szkodzie na", .. ią.zaniu normalnych sto
sunków sąslel1zklch ~ Rumunjl).. Alf' 
to nie jest jedYnlJ. . stroną. tego medalu. 

Dla Z. S. R. R. poro7.umienie z Ru
munjo. i zapewnienie sobie b~zpiecz~il· 
stwa. granic zachodnicb ma swoje zna

' ozenie ze wZIl'Jędu na Ni~mcy i na Jn
ponję· : Sto~unki mi~dlY Niemcami n 
Japonj~ nabrały w ·ostatnich ~zasach 

< barwy ·przy.fatnl. która 'niepokol Z S. 
Ił. R. nietylko ' wob~e zadrażnIone! .. y-

· tuneH na Dalekim Wschodzie i wH'llln 
· ' konfli~tu zbl'ojnęgo • Jn,nonjQ. (tle t(\~ 

i ze wzglęcłu na dalsze p!any i zamiary 
Trzeci~i Rz.e3~Y. . która staje się ~ po-

Anl 

FEL~ETONKU~TURĄLNY' 

E±2 • 

Tokio zadrżało w· posadac • •• 
PanU," ludności ID 41~u:izgranle 

B e r J f n. (PA T,) Sejsmografy .ob- przedmioty. 
serwatorjów w Sztut .... arcle i Ravens-I L o n d y n. (Tól. wl.) Donos!Q z To
burgu zanotowaly Si1:1C trz.ęsienie zie- kio. że w cjl)gu. ubiegłej n.oc~ zaobser
mi \V nie<lnlekiej odległości. wowano w stolICY Japonjl l okolicy 

Picrws7:Y wlltrz~..s, trwajQ.ey łO,5 silniejsze trzęsienie ~le.ml, które jed· 
,ck., za.notowano w Sdutgnrcie o go- nak nie wYr2!Q.dzłło w\ęk~z'ych szkód. 
dJ!lnie 8,59. Obliczenie odległości jest Ludność ~ piel'wsżej chWIla panlclnic 
narad e niemoiliwe. zaclQła UCIekać z Jomów. wkrótce Jed-

O"'nisko trzf'sienia ziemi znajduje nak uspokoiła się l powróciła do mia
się prawdopodobnie na obszar~e Alp szłłań. Ofiar w ludziach nie było. 
wschodnich. B e r l i n (TeJ . wł.) - Również w 

B e r 11 n. (Tel. wł,) Na terenie 7;a- Ak",łagranie, oraz w okollcv odCJuto 
fJ'~bla Ruhry odczuto dziś w nocy sil- dziś w nocy ~liov \\'stn(\~ DOdzi&mn~'. 
ne wstrz SYt Donoszfł z Essen, że !,tórv w,"wo!ał wśr6d luuności panik~. 
w!Strz~ trwał przoszlo dwie sekundy Na.ralle niema iadlH"(h doniesień co 
ł był tak sllny, li miejscami porusznłY do nllstę~tw tego WłtrzMU. 
slO nawet mocno pnytwierdzone 

NI wykon nv wyrok 
króla Jana Sobie kiego 

R"d~fn€ł baronów l.en.14'Q'W ~amier*a U'*Jło1eić proces 
Q ~Wł'Ot QllJł'Ml/micfJo m(tjfłll~łł 

nlł' podczas wojny. ale roddnie ma
ję.tku nie zwrócono. 

Główną moze część pracy nad dOJ
ściem do ~kutku porozumienia pań<ltw 
czarnomorskich wykc,>nała Turcja. lila 
której pacyfikacja nad morzem Ciiar
nem jest kwest ją największe.1 wafliz8 
względu na bezpieczeństwo Dar(1ane
lów i Konstantynopola. Dobre i konii
tywie Turcji z Z. S. R. R. która wy
przedziła znacznie porozumienie z in
nemi państwami czarnomorskiemi, 
sprzyjało wyrzeczenie się przez Ro·sję 
SowieckI) tradycyjnej polityki cara'tu, 
który uważał zdobycie Kon~tantynopo
la I kontrolę nad Dardanelami za im
peratyw swej ekspamjl na bliskirn 
Wschodzie Nawię.zanie stosunków rly
plomatycznych między Z. S. R R. a Ru
munjo. I Bulflarjl). może być uważane Vi 
Angorle jako sukces własnej polityki, 
natomIast niemile 7a.pewne odczute lO
,tało w R7.ymie. gdzie zdajl) sobie iuż 
sprawę z tego. że wpływy Jtaljf na Bał
kanach s'Padłv do %era nrAwfe. Temu 
tei w ezc§cl przypi!lać nalE'ży u!!tępl i
wo~~ większą. ltaJjI wobec Franl',jf f 
dof~cfe o!!tnteczne do skutku przyjazdu 
Laval'a do Rzymu. 

E.n. 

Tam\ gdzfe zgInął . 
WłaIlysław Warneń,czYk 
War fi z a w 11. ł. 1. W Warnie po

wstało Towarzy!'two bułgarsko-polskie 
im. Króla Władysława Warnelkzyka. 
Na Czele stanąlplk: Dymat, a wicepre
lesem zostal burmistrz.. miasta W ur
ny. (w.) War s z a w a. (Tel. wł. ). W kolacb 

prawniczych wywolala sensację zapo· 
wiedi procesu o iwrot . olbrzymiego 
ma;Q.tku, składającego allę z kilkuna
stu folwarków, paru jezIOr. wtem 
slynn()go jeziora Wigry. \Vl' z t: kiłku 
tysię.caroł hek arów lasu. na le2.Qc go 
niegdyś do rodziny bal'on6w Lenków. 

Sptawa ta oparła. się W swoIm c:a· Wy'azd prot Młynf1lrsJcleno 
słe o króla Jana St')bi~8kle8'o, który . ..· • tł 

Przed 400 laty Lenk, id~c na woj
nę, powiGrzył dozór !lad {llajQtk iem 
zakonowi I<amt'dulów i przel,al.al im 
jednoez8Śnle administrację. Lcnk zgl-

kazał wydać l'orlzJnle WłOŚCI, ale te~o . War II z a w a. ~,1. Profesor fe
wFoku ntQ wyl{onano. Spory sąQowe ..11~s M!Ytlar&~i ,vYJ~t:Qp.~ dp .. Genę~\'y 
trwa~Q. prle7. okres rozbiorów i nle- n~' poSfedze!l,e"komltetu·· !!naTh>-ow~g~ 
woti, a obecnle ma~ątck pneszedl na \ LI11 Narod?w. W drod.ze· "' yowretnel 
wlasnoM rządu. Utworzył się komitet zatrzyma SIę ' on we Wl~dl11u. a . ~~ z 
spadkobierców, któr~y wrócili się do' racji pe'lnionyc~ p\zez nt~go obo\Vląz
adwo~ata. Lenkina z propozycl' wzno- k6w roH pOWIernIka mlę.izynarodo-
wlcnia pl'oce~u. (w) wej poiyczkl . dla ~ustrjl. (w) . . 

L_ E 

rvz,s kultur, nowoczesnej 
nnuk albo raczej. mówll}e Ściślej. nie 
.. odl·od?etlie·'. tYlko ,.humani1.1U" (bu 
to nie jedno i to samo) sprawił. że ~ię 
rozum luuzki na pokorę zdobyć nie u
miał i nie chciał. czyli mówiąc inaczej. 
.. humanizm" jest kamieniem węgiel
nym nowoczesnej .,Pychy rozumu". 
Że znaczną, może nawet bardzo zna"l
n~ c7.~ŚĆ wIny ponoszą. tutl).j ci. którzy 
pol<orę rozumu chcieli na człOWIeku 
w y m u s i ć (każdy. kto choć ja~o tal-.o 
historję zna. wie, jakiemi środkamj~. 
to fal<tu samego nie zmienia. .· 

. Ta zd apoteoza drapieżnej siły nie 
była obca już epocE' humanizmu: do~\'ć 
przypomnieć Machiavelli 'ego. l c?v 
mogło być inaczej - w czasach, kieuy 
się zachwiały fundamenty kultt1ry 
średniowiccwe.i. któł'a (w teorji! była 
apoteoz~ siły moralnej? Cóż doplf'ro 
powiedzieć o epoce oświecenia z jej 
nauką o "racji stanu". z jei apotE'ozą. 
pot~gi państwa. w imię której wolno 
było nawet - rozszarpać Polskę. 

"J'uż sIę ma pod koniec starożyt
ncmll światu - wszystko. co : w nim 
bYło. psuje się. rozprzęga, szaleje -
b(}gi i ludzie szaleją:" 

Te pip-rwsze słowa "wstępu" do .. Tr}r
diona". kto wie: czy nie sę. dzisiaj j~-
8ttZe- bllrdr.ieJ aktualn~, niż za czasów 

· Kra iMkiego: bo czy dzisiaJ, po wojnie 
światowej. nie rozpoczął się kl'Y łyS 
kultury równie wielki (i prawdopo'lnl1-
nie równie dlugotrwnl:9') jak ten. który 
t>rzeży",ała Europa na przełomie star!~ 
zyłnoścl ' i wieków średnich? Cr.y iti1.J
sia}, jak wówczas. wszystko nie psuje 
.j~ i nie rozprzęga 'l 

Na zlem1t: botą wielki upndł dl"ń, 
'Vldma rozpnczy po jej ścietkacb 8\ln!\. 
Powietrze pelne ich wymownych drteń, 
1.e mrok się roo;legl nad za~asl!l: łunq. 
te na tę zl&mię wielki upadł cieli, •• 

Nil' cofntJlby Kasprowiez. gdyby żył 
dzisiaj. tego swego pogl~du na nowo
żytny świat. - przeciwnie. wyraziłby 
go z pewnością. z większ.ym jeszcz& bó
lem. 

Ale pytamy: co się dzisiaj psuje i 
r07.przęga? To samo, co się zaczeło 
rozprzęgać już na przełomie wiekt\\V 
~rednich i epoki odrodzen1a: psuje Się 
niE' ta lub owa gałąź wielkiego drzE"\\'a 
stwarzanei wiekami calemi kultury 
ludzkiej, tylko sam jej pieil, mianowi
cie ta wielka i niewątpliwa prawcta. 
która - dzięki nauce Chrystusa. - pa
wstała \V genjalnej głowie i kochnjv,· 
cem scrcu świętego Augustyna, f~ 
wspólnym mianownikiem. albo racz(·' 
ośrodkiem kultury powinna być kultą 
.fa reI igijl'lo-rooral nu. że wszystk ią Wtl· 
vÓle dzięd7.iny pracy ludzkIej, nie W)· 
lączaj~c ani nauki. ani sztuki, ani "q. 
wet polityki, a cóż dopiero kultury tn<t· 
1erjalnej, mają jl'den tylko eel. ktOry!ll 
IQst w zaświalilch Civltas Dei, 11 tu na 

ziemi .. służba boża". 
Otóż ·ta idea dośrodkowości kultury. 

rozwijana i pielęgnowana przez I{ośció! 
średniowieczny. zachwiała si~ w epoce 
odrodzenia: ideałem życia stnła się nic 
sll,lźba boża, to Zn:1Czy nie dążenie tło 
urzeczywistnienia. idealu religIjno-mo
ralnego.tylko radość życia. i to nie
tylko życia· umy~łowego, estetyczne~I), 
towa,nyskiego. ale także - z",icrzęcfł. 
go. Takie .,no\yoczesne" husla. jĄl. 
.. sztuka dla szt\.lki", .• naul{a d la nnu
ki'" .. życie dla użycia" powstaJI,t już w 
fl.poce odrodzenia. I oto różne dzied dny 
kultury strąciły to ognisko wspól ne. 
które miały (przynufmniej w tcol'HI, w 
wiekaCh średnich; w epoce odrodzenia 
wywalczyły sobie coraz wlf,:ksz9 au
tonomję. 

:le się pr7.ez to nIepomiernie wzbo
gaciły, to nie Ulega najmniejszej w~t
pliwości~ wolność sprzyj:l, rozwojowi. 
jest nawet jego niezbędnym warun
kiom. Taje. ale przeCie nie każde pO<llu
szeństwo jest nIewolą: może być takzp. 
posłuszeństwo d o b r o w o I n c. I tylKO 
takie posiada wartość moralną. -
wszelkie inne. wymus!one. jest "psu 
zasług~. czlo ~dekowi grzechem". 

2ródla zaś psych iczne posłusz .. ń
stwa dobrowolnego sa różne. Jetln~m 
z njeh np. jest zaufanie człowiel(R. 
ezy to do innego człowieka (do j(;!'('O 

rozumu. doświadczl'nia nauki i t. (U. 
czy do eałej, takiel lub Innej, instytu
cji, czy do raIego Jlańslw. Może rów
ni.ai dobrowolne posłuszeństwo plyn:.IĆ 
' ... pokory. nIe wyłę.t"zaJ~e pokory row· 
mu. - i wtedy 'Posiada tr~żę wartoM 
moralną, ()ę~ywiście pod warunki"nl 
~eby il'ódłem pol~ory była 4wiadomość 
bęz!!ilno~ci. a. ?\'21ynaJmnlej nłewysta)'· 
r ·f.Ellno$eł własn!'ł\'() ro~umu. 

Otói tak ~WllDe Odl"otliel1'ie sztuk 

Cóż dopiero powiedzieć o epoce .• 0-
świecenia'" kiedy to rozum ludzk; u
roił sobie. że jesl i powinit'n być kró· 
lem \\' duszy ludzkiej, kicdy lo zacz~to 
poczytywać kulturę intelel<tualno. nie
tyllw za podwalinę. ate nawet· za 
wszcl'hmocne źródło wszystkiCh innych 
dzied7.in kultury: uzależniano przede 
od kultury intelt'ktualnej .. postęp nic-. 
skończony" ludzkości. 

Romantyzm dopiero zaChwiał win
rę we wszechmoc rozumu i zdE'tron;!:»
wal go na \'zeCl ,.czuria i wiary", wiaty 
nictylko reli~ijnej, nie wogóle wiary w 
.. rzeczy. o których się filozofom nawet 
nfe śnilo··. 

Nie dosyć na tern . . Dopiero romnn
tyzm nawróci! do starep;o pOl!lądu, wy
kołvsane~o w duszach średniowiecz
nych. żi \\'~zystkit' \Vo~óle dziecłri'IY 
kultury powinny być jedynie środkiem 
d() realizowania ideału religijno-mornl
nego: głosili ten pogl~d romanty('y nic
tylko polscy (nadewszystko Mickie
wicz i 1{I·osilisldl. ale i francuscy - b'} 
przecie Michcleta i Quineta wolno znli
czyć cto romantyków. 

Ale cót? Po epoce romantyzmu 
prZYSZła epoka mnterjali~n1U i natura· 
lizmu, i .. rozpadło się w gruzy nowe 
państwo romantycznej MuzY", jak mó· 
wi Asnyk. 
~al5tllla nowa epoka, ~ oblłez-elD 
~Ieuhlflgl\.n~m. loclo\\'atł'rn. ehmurnf'nn 
.ll"j bó~ jelit Qwvm. nil"wzru~zony\1l nl~zem: 
Poterającym ~\\'e dzieozi Sil turn~ml -
A. jej r~\ig't!i ..flIk .. tchtll,~n ltS'ro~ 
Dral ie1neJ s)1y i~~' apofeOl,~ . 

Wid7.imy tedy: dzisiejszy kryzys 
kultury jest nietylko w swoich ' obJa
wach, ale r w.swoirh źródłach d!lln~'m 
clą.~iem tego kryzysu. który . się la
cr.ą.ł na proA'U czasów nowożytn, rh, 
kiedy lo (żeby raz jeszcze zacytować 
Asnyka). ..świat. stl'aci wszy pra w'}y 
promień zloty". stracił także ,.dr.){[ę 
zbawienia i żywota słowo". A tem sł~
wem żywota jest nie co innego. tylko 10 
·właśnie. te najwyżs7łl wartości/) życia 
jest dążenie do realizowania ideału m'}
ralno-religijnego. że dążenie to powin
no być uznane nietylko za główny cel , 
ale ra jerl yny sens życia. 

• Nie znaczy to bynaJmniej. żeby so
bie lekccważyć jak\kolwiel< ze stwQr7/)
nych przez wiekOWI) hi~tor.ię d'ziecłzfn~ 
kultury: znaczy tylko to. że wszys tki e 
jej dzied7.iny (czyli, iak nfll<l'l7.uje mó
wić dzisiejs'za morla Jl;zykowa. o<lcin
ki!), nio trac~c swojej autonom .ii peł
nily dobrowolne po~I\ls7.eństwo ideało-
wi r li~i.ino·moralnemu . . 

Czy to kiedy nnstf.lpi? Nastapi. lt'ie
li lud7ie zechcl,\ \1akoniec zro7.umi~ć. 
że naukę. Jak żyć. (łaje .im nietr11{0 
teraźnie;szość i nietylko prze!"zJość fil e 
I - przyszłoŚĆ. i że krvterjum ' sąd\l o 
wnrtościarh zdobyczy, które na!!rqlT'n
dzila praca ll'ri 'ka w przes?lości , pl
winna być ieh Wal'togć - \\' przy~ ·,lo
ści. Nie pomylił się Mickiewicz, mó
wiąc: 

Czas Pr:/:~s'zly równi\! od nil"' . .lal, pI'7.Yrizf,l' . 
d3lekl : • 

Ten tylko pOjmie prz~!e. kil) 7.'!n rl1 pl·zy-
. sz'e wieki , 

tGN. CRRZA,.'J O W SIU_ 
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Plotki, to rzocz nęcąca; ale d-opraw

dy nie jest nĘ'cace, jeśli się cz.lO\viek po
ślizgnie na ulicy wskutek gołoledzi i po
tem mu~i pokutować. nie wladajac do
statocznie ręk,! .. Fatalne to. zwłaszcza. 
gdy się unieruchamia wskutek tego 
pracę. 

Czyżby to był prognostyk na rok 
nadc h odzący? ... 

* A to było takie proste. Poprostu za
patrzenie się. Żeby przynajmniej na 
piękną laką buzię. Nie. Na choinl,e, 
którą magistrat wystawił w różnych 
częściach miasta na uciechę mieszczu
chów. Rozrzucono je w kilkunastu 
.punktach. Od wigilji do Trzech Króli. 
Radość. zwłaszcza dzieciaków. była i 
jest wielka. Niekiedy choinkę umie
szczono wysoko: na balkonie Teatru 
Wielkiego widnieje i perli się różno
barwnie i stylowo - jak nadZieja na 
przyszłość. 

* Jeszcze tu i ówdzie słychać remini
scencje nocy Sylwestrowej. Nie była tak 
huczna ani DOciągająca. jak nieg-dyś. 
Ciągle się ograniezano coraz bardziej. 
De~rengolada. Wprawdzie t.u I ówdzie 
właśdcleie lokaló\\ zapowiada ja. że by
ło lepiej. niźli rotw minionego. jednak
że·dużo w tern samochwal,:twa. 

Ale szczerze trzeba powiedzieć, że 
zdarzah' się wypadki wielkiej r"zrzllt
ności. Słyszałem o wypadku. kiedy je
gomość podedrow~'wal rachunek na 
przeszło dwa tvsiące złotych. Szal11pa
nowali. a ceny bdv svlwestrowe. Ale 
t{) mogli tylko robić albo przemysłow
cy śląscy. albo iacd wvsoko US"llJOWa
ni - przedstawiciele nowej plutokracji, 
(O dorasta. 

* Obecny premjer - jak wiadomo -
w wywiadzie zapewniał. że konstytucja 
bęuzie uchwalona. a wybory prawdo
podobnie jeszcze on przeprowadzi 

A równocześnie inni wtajemn:czeni 
~npowiadnjt!. że mężem prz.vszlości ie~t 
nie p. Leon KozloW5ki. lecz p. Józef 
Beck. Może w tern racja. bo p Beck cie
szy się pel nem zaufaniem czynnika de
eyduhce.~o. 

Ale obok tego wymieniają także i in
ne oi!obłstości. które aspirują do tello 
stanowiska. To obecn~ minister spraw 
wewnętrznych p. Marjan Zyndram-Ko
ściafkowski i pan prezydent miaeta. 
Stefan Starzyń5ki. 

Inowacje, które oni obal wprowa
d7.ili na fotelu warszawskiego prezy
denta miasta, są bardzo osobliwe i 
zmierzają d'o nadania temu stanowisku 
specjalne·go uroku. znaczenia i powagi. 

WARSZAWIANIN. 

Numer ł Orędownik Strona ~ 
• 

"Mein Kampf"· Hitlera 
nie ukaże się w Polsce 

Autor nie ~yc~y sobie, aby jego ll~ielo c~ytano ~agranicq 

Warszawa, 4. 1. Jedna z firm 
wydawniczych w Polsce usiłowała za
wrzeć umowę z firmą, wydawniczą, w 
Monachjum, której nakładem wyszedł 
"l\Iein Kampf" Hitlera. Ksią.żka ta 
znalazła tłumaczy, ale nakładcy chcie-

liby pewnego subsydjum. Sytuację roz
wią,zała odpowiedź z Monachjum, która 
brzmiała odmownie, gdyż autor książ
ki nie życzy sobie jej rozpowszechnia
nia zagranicą. (w.) 

T eroryści ' ruscy działają 
Materja' wybucho'W II ukryty w t>nogile 

L w ó w, 4. 1. W powiecie Żyjaczów, 
w miejscowości Wolyni, ofiarą, tero
rrstów padli dwaj Rusini, lojalnie u
sposobieni dla Polski. 

W czasie, gdy pełnili oni nocną, 
wartę obywatelską,. spostrzegli, że w 
miejscu, gdzie przed kilku laty u~ęto 
sprawców napadu na- Gródek Jagiel
loński, Biłasa i Danylyszyna, niezna
ni sprawcy usypali mogilę, oraz ujlie
ścili krzyż z napisem, obrażającym 

Państwo Polskie. 
Postanowili więc natychmiast usu

nąć. mogiłę i krzyż. Przyniósłszy ło
paty, poczęli rozkopywać mogiłę. 

W pewnej chwili od uJerzenia ło
patą, znajdu.l!cy się w mogile ładunek 
mate(alu \vybuchO\\'ejo eksplodował. 

Jeden z włościan zosta: rozerwany 
na ka"'a1ki, drugi odniósł ciężkie ra
ny i w stanie groźnym przewieziony I 
do .szpitala. Śledztwo trwa. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, 

w St. Mód!. hawif\ obct'nie ~o€cie z cA'e"!o śwj'lfa. PrZlbyla r6wnlf'~ I kc:lętnlcz 
ka lndyj~l(a Shan!8 oe\'1 de D:lI'odn. zapnł 'na cntllzja.~·k!ł lrżwlar'''h\3, która c.a1eml 

dntami lyżwuje nicstruuzenie w towarzy.s( wie swej angielskiej nauczycielki. 

Wzitowle'ni-e rnkiowań I będą. ~ne zako~czone z l??zytywnym 
wYlllklem w CH~gU naJbhzszych t y-

pnlsk'O-anglelskich godni. (w) 

k SYltąaeB,I~~k " War s z a w a, ł. 1. Rokowania Tr'''''mwaJe W stoll"cy na Dpa Ul ,. «~ a handlowe polsko-angielslde zostaną. g 
I wznowione po przerwie śwlą,tecznej 8 War s z a w a. (Tel. wł.). 15 stycz

nia odbędzie się pIerwsze posiedzenie 
tymczasowe.i rady mIejskiej z nomi
nacji, na którem postanowi się spraw Q 
obniżenia ceny biletów tramwajo
wyr.h. 

Niezwykłe koleje 
arcydzlela sztuki mal.arskiej 

Obra?: przecięty jest dwuł{rotnie z góry na 
dół: je-lno cięcie znajduje się na prawo od. 
głowy l\Iadonny, po·za tem widoczne są 

dziury od kul. 

G r u d z i ą d z, 4. i. W salach Mu
zeUln mieJsl<iego w Grudziądzu urzą.
dzili miejscowi malarze, profesorowie 
Krystoszek, Zelka, Piórczyński i Ko
źlik wystawę sztul<i plastycznej, obra
zów sztalugowych, sztychów, miedzio
rytów itp. WiróJ wystawionych eks. 
ponatów największą uwagę zwraca na 
siebie krwią zbroczony obraz Madon
ny slynne:so mistrza hiszpańskiego 
Murillo. 

Patrzą,c na ten cenny obraz. pocię
ty zbrodniczą, ręką. i podziurawiony 
kulami, ma się wrażenie, że obraz cu
dem tYlko ocalał. 

Madonna byla w posiadaniu jednej 
z polskich rodzin w Petersburgu. W 
czasie rewolucji bolszewickiej, gdy 
Il'otłoch rzucił się na grabież, jeJen z 
bezbożników wyciągnął swą dłoń na. 
świętości nomu. strzelając do Madon
ny ,. rewolweru l tnąc obraz kindża· 
łem. Gdy właściciele wystąpili w obro
nie święto::ci, polala się krew, \i,tórej 
ślady są na obrazie widoczne. Ktoś z 
rodziny, który z życiem uszeJł, pozbie~ 
rał zbrukane krwią strzQPY obrazu, 
pozszywał je pieczołowicie j ocalił 
obraz od zupełnego zniszczenia. 

Dalsze koleje obrazu są nieznane. 
Przeszedł on następnie w po~iananie 
osoby, która uzyskała p07woleniena 
wywiezienie ~o z bolszewickiej Rosji. 
o czem świadczą autentyczne pieczQ
cie sowieckie. Obraz ten. którego hi
storją jest naprawdę niezwyklą, znaj
duje się ohecnie w posiadaniu prof. 
Koźlika w Grudziądzu. 

Na udar serca 
B e r l i n. (Tel. wł.) Dzisiejszej nocy 

zmarł tu nagle na udar serca członek 
ambasady polskiej i pierwszy jej radca 
Kazimierz Wyszyński. 

Warszawa, ł. 1. W cl'9u dDla stycznia. 6 stycznia wyrusza z War
dzlslcjSlzego sył1lacja na kopaIn1 "Ba- I szawy delegac~a polska pod przewod
śkn" nie uległa zmianie. Robctnicy nictwem dyrektora departamentu So
pozostaję. dalej w kopalni, komunlk1l.. kolows~i-ego. Doty~hcz~sowy ~>l:zeb:?3 
j,c sit bez przerwy ze światem. (w) rokowan pozwala zywIĆ nadZIeJę, ze 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ciągnienie loterji 
Warszawa. (PAT). Dzisiaj w 

pierwszym dniu ciągnienia IV kl. :H-ej 
PLK1. nastQpuję.ce wiQ'ksze wygrane 
padły na numery: 100.000 zł na nr. 
171385. 20.000 zł na nr. 101792. 10.000 zł 
na nr. 11D65, 16622, 58316, 110945. 5,000 
zł na nr. 8491, 84056, 84269, 156480, 
16388;). 

War s z a w a. (Tel. wł.) W cią
gnieniu Loterji Państwowej większe 
wygrane padły na następujące nu
mery: 

le.con :li na nory: 59.614, 63.5Zł, 
96.701, 115.083, 122.487. 

S.tO!» . zł na nory: 33.090, 67.796, 
94.813, 148.273, 157.126. 

2.000 zł na nory: 932, 11.049, 15.590, 
20.517, 36.695, 59.024, 62.816, 78.325. 
83.033, 84.601, 86.702, 110.172, 119.458, 
121..250, 128.852, 131.495, 168.072. 
174849. 

1090 zł na n-ry: 840, 2.647, 4.206, 
G.728. 8.188, 9.8i3, 15.097, 16.578, 22.213, 
28.009, 35.'799, 35.443, 36.350, 46.384, 
45.4.68, 52.240, M.231, 55.917, 61.603, 
60.895. 61.825, 62.257. 67.581-. 72.468, 
81:.408, 97.701, 98.168, 101.192, 113.155, 
127.635, 130.295, 15i.512, 156.717, 
162.~30, 169.619. 113.507. (w). 

Dom~lamy . ~i~ ~!kwe~tru ele~trowni łÓ~l~iei' 
Czas s~!Jńczyć Z wyzyskiem sl-erokich rzesz społeezeństwa przez obcy kapitał 

L ó j ź, dnia ł stycznia. 
Warszawa, \Vyzysk~wana od lat 

przez kapitał zagraniczny uplasowany 
w elektrowni tamte~szej, zdobyła się 
wreszcie na silny gest obrODy i zwró
ciła do władz sądowych, proszą.c o 
sekwestr e:ektl'owru. Fakty wyzysku 
były tam ti:tk jaskrawe, że sąd nie 
długo z.flstanawial się i zgodził się na 
prośbę k{)misarycznego prezydenta p. 
Starzyń~kiego. W tej chwili wyko
nawcą. sekwestru jest już w elektrow
ni inż. p. Kuno Nie przesąjza to 0-

czywislie taki€-go czy innego załatwio
nia !'l'rawy, ale daje już doraźn, opie
k, wyzyskiwanym od lat obywatelom 
stolicy. 

A u nas? w Lodzi? 
Niestety, p. inż. Wojewódzki dotąd 

Ilie zdobył się i nie może jakoś zdobyć 
na energiczniejszy gest, nie występuje 
i nie wystłPił Jotłd w obronie wyzy-

skiwanych obywateli. Elektrownia da
la przed kilkoma miesiącami Diewy_ 
starczające pisemko p. Wojewódzkie
mu w odpowiedzi na jego arcygrzecz
nę. prośbę zrewidowania taryfy na e
lektryczność - i, pan Wojewódzki jest 
zadowolony. 

A tymczasem wyzyskiwanie oby-
wateli przez elektrownię dochojzi 
wprost do skandalu. 

Ot! Taki chociażby wypadek. Gdy 
inkasent przychodzi do obywatela i 
wystawia mu rachunek, trzeba Da
tychmiast zapłacić go, a jeżeli biedny 
obywatel niema w tej chwili owych 20, 
40 czy 50 zlotych, wali się mu 10 proc. 
grzywny. Jeżeli zważymy, że elek
trownia daje klientowi swojemu za 
tych 10 proc. grzywny, a więc t, 4 lub 
5 zł 7 jni czasu na wyrównanie ra
chunku grożąc. że po tym terminie 
odbierze instalację, to tych 10 proc. 

niewinnych jest typ·ową lichwą., gdyż 
przekracza to w stosunku do kwoty. 
od jakiej €,Tzywnę wymierzono i w sto. 
sunku rocznym chyba ze 2.000 proc. 
Dwatysięce procentu I Pomiiamy już 
w tej chwili fakt, że wogóle jest to ty
powa lichwa, którą pOWinien się zająć 
prokurator, pomijamy fakt, że ży.emy 
w tak ciężkich warunkach, iż tego ro
dzaju drakońskie sta\\ ianie !'pl'awy. 
że klient musi mieć każflej chwili :91e
Diądze pnygotowane w domu dla e
lektrowni, uderza to, że nawet !Zl(d J 
jego urrędy skarbowe i podatkowe nie 
~tosujł przecież takieh rygorCwl Bo, 
Jak wiadomo, dają. one na'pierw ra.
chunek i termin&. a dopiero po prze. 
kroczeniu terminu \\yznaczają grzyw
nę i to normalnie nie przekracza.iąc 1 
proc. Poza tem trzeba wieJzieć że w 
całej Polsce, żad na elE'ktrownia, ani 
gazownia nie uprawia czegoś po~ob-



-nego wychodząc ze slusznego założe
ma, że jest to niedopuszczalne. Wszę
dzie tam daje się rachunek i wyzna
cza klientowi termin, a dopiero po 
terminie grozi zdjęciem instalacji, ale 
Iligdzie nie W}znacza si, grzywle~ ani 
procentów zwlold. 

Wyni1<a1ohy z tego, że elektrownia 
łódzka ma więlisze prawD, aniżeli ja
kakolwiek inna. elektrownia czy ga
zownia \V Polsce, aniżeli jakikolwiek 
urząd podatkowy czy skarbowy. Jest 
to absud, z którym trzeba jak najprę
dzej skończyć, choc iażby w lmi~ pra
worządno;:cL Jest to także lichwa, 
dla której możnaby łatwo znaleźć od
pOWiedni paragraf w kodeksie kar
nym. 

Czy wiecie Ue kosztuje ta historja 
obywateli lóJzkich? 

Ni mnieJ, ni witcej. tylko 2 mUJo
ny rocmieł 

To jednak p. Wojewódzkiego nie 
boli, bo on ma ·ważniejsze sprawy na 
głowie. 

Jeden jest argument. którym elek
trownia broni swego postcpowania. a 
mianowicie ten, że kto staje się abo
nentem elektrowni. podpisuje odpo
wiednią deklarację. w której jest zgo
da i na to uprawnienie elektrowni. 
Argument wprost naiwny i cyniczny. 
Punkt ten mógł być dobry w okupo
wanym kraju za czasów carskich, 
przej wOjną. światową, ale dziś jest 
poprostu śmieszny. Mógol być dobr,; 
w jakiejś kolonji murzYliskiej, ale nie 
w Polsce I Jeżeli dotąd nie został wy
kreślony, jeżeli dotąd nikt przeciwko 
niemu nie protestował, to jeszcze nfe 
argument, że tak być powinno i być 
musi. Poza tern jakże to ma się bro
nić poszczególny klient? Musi mieć 
przecież światło lub prąd, więc pod 
przymusem, pod presją, podpisuj~ .:le
klarację, chociaż protestuje przeciw 
niemorBlnym sankcjom. Ale. od tego 
są władze samorzą.dowe, które powin
ni bra~ w obronę obywatela i w sto
sunku do zakładu użyteczności pu
blicznej, jakim jest elektrownia, wy
sunąć konsekwencje ze swoich upraw
nień. 

Kr6tko: Domagamy się usunięola 
tego niebywałego haraczu I zapowia. 
damy, ie fożeU do 2 tygodni sprawa 
nie zostanie załatwiona ku pożytkowi 
obywateli, oddamy jQ w ręce prokura
torf L Jest tylu pokrzywdzonych, ie 
do dyspozycji naszej stanie legjon 
cały. 

Przy tej ok:-.zjf musimy podkreślić, 
te elektrownia wyrzuciła ostatńio kU
kad:r:lesląt łysiQCY złotych nil. inwesty
cje w kolonji urzędniczej a specjalnie 
w mieszk:-.niach urzQdników miej~ 
skicb, dając równocześnie tym urzęd
nikom elektryk, tańszą. kosztem og6-
łu obywateJi! Tak dalej być nie mo
że. Trzeba skończyć z taryfami U!)fZY
wflefowaneml, za które l)otem płaci o
gół obywateli. Do tej sprawy wrócimy 
ł wymienimy otwarcie komu to daje 
się za grosze światło i prąd i jakle ko
nyścl ma z tego e1ektrown!a. W ten 
sposób stanie się może jasne dla 
,,'szystkich, dlaczego to poza nami, 
nikt w prasie łódzkiej, nie staje w 0-
bronie pokrzywJzonej ludności. 

Narazie czekamy jaki obrót przyj
mie sprawa grzywien. 

Prawdzłc. 

Sekret~'rl partii faszy
stowskie.1 złamał nogę 

R z y m. (PAT). Sekretarz gen. par
tji faszystowskiej Starace u l e~ł podczas 
wycieczki narcia'rskiej wypadkowi zła
m~nia nogi 

Nowy. ambasador angIelski 
Warszawa, 4.1. Nowyamba

sador angieski sir Kennad przybędzie 
do Warszawy 9. b. m., a w polowie 
stycznia złoży na zamku swoje listy 
uwierzytelniaję.ce. ------

Zamówienie 
dla zakl.ad·ów żyrardnwski~h 

War s z a w a, 4. 1. Zakłady ży
rardowskie otrzymały nOwe 7.amówie
nie od wojska na półtora miljona zło
tych. 

evon.. e ;;;;: ~aoW!l'" = Numer ł 

Tragiczna śmierć trzech chłopców 
Zatonęli Ił' dolac11 po łł'ybranej glinie 

. 
Zdzisław Zierold. ;Heoryk 

p o z n a ń, 4. 1. W ubiegły czwar
tek w ·Poznaniu na Solnczu ZdarLyt się 
wstrząsaję.cy wypadek. Mianowicie w 
doł.ach po wybranej glinie wskutek za
łamania się lodu zatonęło trzech 
chłopców: 12-letni Leon piotrowski. 

.Talecki. Leon Piotrowski. 

11-letni Henryk Jalecki i 12·letni Zdzi
sław Zierold (Grudzlemec t7), Wszys
cy ci ch łopcy uClęszc7.ali do 17 s7.koły 
powszechnej na WinIarach. Tragiczny 
wypadek wywołał wstrząsające wra
żen'e, 

• 

Poś,ig za mordercami PDS erunkowego 
w Poznaniu 

Jeden *e .brodniar~y ~ostal JuJ: uJ~tu 

P o z n a ń, ł. 1. Donosiliśmy już, 
że mordercy posterunkowego Szal
kowskiego Wyrembek i Czerwiński 
zbiegli w kierunku !{órnika. W dniu 
wczorajszym we wsi Dziećmirowo uję
to Czerwińskiego, który przebywał u 
gospodarza Króla, szwagra Wyremb
ka. Czerwińskiego, zakutego w kaJ-

dany, odtransportowano na posteru
nek policyjny w Kómlku. 

Również w dniU wczorajszym polf
cja zetknęła się w godzinach p.olu
dniowych w Kórniku z Wyrembkiem. 
Od tej chwili rozpoczą.ł się systema
tyClOy pośrig Prawdopodobnie w naj
bliższych godzinach groźny bandyta 
zostanie ujęty. 

Aresztowanie wspólnika Al Capone 
Ba,,,dyta pOMostawll tD bankach amerykańskich kilka miljo

nów dolarów 

S e v 111 a. (PA'!'). ArePtowano ta r Sykowsld wyjechał nledaWlło z Cłd
niejakiego Sykowskłego, lt6rv był l' oogo, pozostawl .. ',o w bankacb ume
rzekomo Jednym a naJbJltazycb wsp61- rykal\skłch wlelkle wkłady plenJ,tne, 
nik6w słynnego gangstera Al Capone. sltUające kilku mUJon6w doL 

• 
Napad na skład jubilerski 

Właściciel składu I portjer dworcowy clę~ko ra • .,d 

E rak 6 w. (PAT). W kod, w p6t- portjer rozpomał w Jednym _ ,aAh
nych godzinach wieczornych dokonano rów, kUry miał bilet do D,browy Gir
w Chuanowie niezwykle zuchwałego niczej uczestnl~a napadu w Chn811o. 
napadu rabunkowego na skład lubUer- wie. Werwal go, by udał si, do un,
ski Reicha. Dwaj napastnicy wtargntU du ruchu. W drodze nieznajomy dobyl 
do sklepu ł steroryzowall właściciela rewolweru f stuelil do portiera, ranlęo 
oraz znajduJllcego si, tam zegarml- go cf,iko, pcczem zbiegł. 
sltza Frfedfelda. W pew.,.eJ cbwill Wczor~J ruo poUeJa w Chrzanowi. 
Rełcb chciał wezwa6 pomocy przez zdołała uJQ6 Jednego ze sprawo6w Da
okno, wówczas Jeden z bandytów pada. Jest aJm Edward Eneszewskt 
strzeW do niego i zranił go cltiko. z Btdzlna. Aresztowany pUJ1!nał się 
Napastnlcy.zblegU w obawie przed u- do Dopadu l podal nazwisko wlłp6Jnl~ 
jęciem, nIe zdoławszy nic zrabowa6. ka, rtwnieł mieszkańca Będzlna. AD-

Zawiadomiona o D8podzle poUc,a tonIego Skrobota. 
wszczęła pościg. Rysopis sprawc6w Ofiary strzelaniny przewieziono do 
podany zostal r6wnld I służbie kole- szpitala w Chrzanowle. 
JoweJ okolicznych atacyJ. W Trzebini 

O 

Zydowska "troska" 
o dobro rzemiosła 

Na m«rgl"e,,'e fargó1t! f) mlł'Jsce Kacenhagena "' l.ble Rtłe
mieś'nic~eJ 

L ó j t, ł. 1. Ostatnio na terenie dlo. Inicjatywa, jak nas informują. 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi nastąpił wtajemniczeni, wyszła właśnie od za
wyraźny rozdźwięk między Polakami grożonego usunięciem dotychczasowe
j Żydami, przyczem charakterystycz- go radcv prawnego Izby, Żyda Jr. czy 
ne jest, że nawet "sanatorzy" zdecydo- też inżyniera, - bo takich właśni~ t y
wanie występują. przeciw kombina- tułów używa - J{accnbogcll. 
cjom żydowsl,im. Działalność l{acenbogena do.wno 

Z.~m,"'rd.nw'.:l.,ni.e Według wyjaśnień żydowskich. już zwróciło uwagę polsl<ich rzemieśl-
q ~. 'U ,r, spór toczy się o rzekome uszczuplanie ników. Na t(>renie hby, Kacenbogen 

Clł:ftnk~ sow~etu praw rzemiosła żyjowskiego, przez faworyzował żydowsklrh przedsi~bior-
• '\1 '1 szowinistycznie na~trojon1ł większość . ców, przyt'zem podnoc;1.ono zarzuty, że 

M o s k w n (pl'lT). We wsI Fautów- polską., która rzekomo uprawiać ma czynił to niezawsze bezlntere~o\Vnle. 
ka w ZGO'. Doniec!d;:m ramordow.c:IlO politykę rasistowskllo i dlatego ruguje Sławny stal się POI,M mody. urr,ądzo
na tle poJitycznem czlonka mlejsco- ostatnich dwócb Zydów z Izby RZe., ny staraniem Tzby. przy poparciu fi
wego sowietu. Sraśdu rodeJ1'7anycb mieślniczej. nansowem tejże I7.by . gd1ie wystawlo
o u,1.7ial w l"abóJstwlo kułakom grozi I Podłożem sporu Jest faktycwle co ne były wyłącznIC eksponaty firm ży-
kara śmierci. ł innegl')~ jak !-nne jest równiei jego żró.. do~sklcb. 

podagrze. bólach 

stawów, bólach 

fnerwowych 
i głowy, grypie 

Jt' i prze~ię,~ieniu 

stosuie się 
TABLETKI 

Nr. rei. 1364. 

00 nabytia ~e-~s~islkich aptekach. 
,~ , 

Gdy wicc usunięcie stało się ko
nieczne, Kacenbogen podburzył swych 
adherentów i współwyznawców, któ
rzy łamiąc ręce nad rzekomemi szyka
nami endeckich r;,.~mieślników, gwał
townie protestują. przeciw wydalaniu 
Kacenbogena, dopatru!ąc się wtem 
polityki rasistowskiej, zaniedbania in
tere3ów rzemiosła wogóle itp. 

Ponieważ na miejsce Kacenbogena 
mial wejść do Izby b. Jyrektor rzeź
nickiego banku, Lutrosiński, Żydzi 
podnieśli krzyk, u przyjmuje się na. 
miejsce wydalonego Żyda, endeka ~u
trosińskiego. W ten sposób znani ze 
swej działalności w organizacjach "sa
nacyjnych'" najgorliwsi "sanatorzy'" 
jakimi s~ prezez Izby Kopczyński, oraz 
Lutrosiński, zostali przez dawnych ży_ 
dowskich sprzymierzeńców przemia. 
nowani na en-ieków. 

Mimo to, w najbHższym czasie Ka
cenbogen zostanie u~unięty, gdyż 
większość polskiego rzemiosła katego
rycznie zastrz~gła się. że nie pozwoli 
na faworyzowanie Żyd6w swoim ko
sztem, przez płatnego urz~dnika Izby 
Rzemieślniczej. (k) 

Program Wizyty Grelsera 
w WarszawIe 

w a 1"!! Z a w a, ł. 1. Ustalono już 
pr'ogram wizyty nowego prezydenta 
senatu gdailskiego Greisera. Złoży on 
wizyty urzędowe na zamku, w prezy
djum Rady Ministrów oraz w mini
st~rjum spraw zagranicznych. Mini
ster Beck pOjejmownć będzie prezy~ 
<lenta Greisera śni'\daniem, a premjer 
Kozłowski obiadem. P -":0. tern przewi
dziane jest przyjęcie u prezydenta m, 
Warszawy, Skarżyńskiego, Wieczo
rem 7. b. m. p. Greiser odjedzie do 
Gdańslta.. (w) 

!!SS 

Ogłoszono w Moskwie nast~pująey ko
munikat: Konsul, o k!órvm mowa w '=Ik
cie oskarter.ia w s)}-ra\'.'le lenin~radzk:ej 
kontrrewolucyjnej grupy terrorystycznej t 
z którym Nikołajew utrzymywał kontakt. 
(chod7.i tu podobno o konsula łotewskiego} 
został przez swój rząd odwolany z ZSRR. 
Poseł tego kraju zapoznał się w komi.-n
rjacle ludowym dla spraw zal!r. z ma!rrjll
łaml śledztwa (zezna.nla NIkołajewa. odpo
wiednie miejsca ze sten()!zramu proce.su w 
których Nlkolajew potwl!'rdza zeznania, 
tlożone Tl()dczas badnń oraz z proto!tólu 
poznA.nin przez ~ikołaiewa owej osoby. na. 
zasadzio okaumych mu 18 fotografij). 

* Agencja Havasa donosi z nygl: oriejlll-
nie dementowane są poglosld o odwolaniu 
!tonsula generalnego f,ntwy w Leningra
dzie, Bic"sennieksn, który bawi obecnie na 
urlopie w Helsinkach. 

* 
Z Pary~a dono'!zą. te f!\hr\'k! r.itroE'nĄ 

zOcSłałv częściowe ururh0mirme Xllr.'lzic 
(\trz~'m!\ł() prac~ 3flO(' robotn:kr'Jw \;alety 
lC7.ckiwać prZYjęcia ialszycu oartYJ. 

* 
nząd wlll8ki w odpOWiedzi ~wf': na nnfę 

Abi"Yl1li l\lłorzecza tIA ler,lzeni J. iRk·.bv e. 
go woj"k'l p')su\Vlłł~ ~ię wllląb "biil~' n ' i i 
podkrt>śla. te odd~ialv c.d szerell'u iut '8' 
zajmUją ~arDizcn Afc1ub. ~')~a \\ lo ~k8 78. 
przecZ8 równie! tWlerdz~nlu o bombardo
waniu Gerlogubi. 
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Taniusie w ziefonyclj kape{USZf1cf} 

5) 
A przecież kocham bardzo moją 

matkę· .• Tylko t-o jest okropne, że 
u nas wszystko jest takie ponure. I te 
ciemne tapety są takie br-zydkie! Po
krowce zdejmuje się tylko raz do ro
ku, to jest w Nowy Rok, gdy przy
cbodzi kilka osób z życzeniami. 
Wszystkie zegary są w stylu Cesar
stwa (a ja tak lubię z epoki Ludwika 
XV) i wszYf'tkie pod kloszami. I niech 
mi kto powie, poco nasz piękny żyran
dol jest wiecznie otulony pokrowcem 
z ceraty. Wygląda, jak balon na uwię
zi, uczepiony do góry nogamil A to 
tak milo, gdy się wejdzie do pokoju 
j nagle zabrzęczą wisiorki! ... I słoń
ce nie przeglł,!.ua się nigdy w kryszta
łach!. .. 

10 sierpnia.. 
Ile panienka musi mieć lat. aby 

przestać być strofowaną. przez rodzi
nę? 

Dziś usłyszałam taką burę od ma
my za to, że postawiłam biurko w mo
im pokoju ukosem, zamiast prosto 
pod ścianą. Starałam się przekonać 
mamę, że tak jest zręczniej. Ale marna 
krzyknęła na mnie: 

- To wszystko · moderni7.m! To 
biurko stało prosto czterdzieści lat i 
tak stać będzie, a ty mi postępowych 
skosów nie wprowadzaj do domu! 

. " września. 
Co za czas okropny! ... Już cztery 

dni pada deszcz; smugi szarego, drob
niutkiego deszczu, który zdaje się na
wskroś człowieka przenikać samym 
swym wyglądem. 

Jak wyjdę zamąz, muszę mleć 8Y
plaleńkę różową, lóżko i toaletę la
kierowane na biało, a. salonik niebie
ski: mebelki miękkie, nie wysokie. 
Kółka haftowane na miejsca, w kt6-
11ch opiera sIę głowę. zrobię sama ..• 
Tlohelieux. -

A przestawfit~ 'b~t! meble ' eo '-ty
dzień! Naumyślnie. Zdaje mi się, że 
musimy wcze.;oiej starzeć się, gdy tak 
wszystko wkoło nas stQi na miejscu. 

W ogr6dku nie będę mIała szklanej 
ku1i na słupku, które w naszem mfe-
14cie znajdują się u wszystkich księży 
f bogatszycb mieszczan, ale będę mia
ła kwiaty, dużo, duźo kwia.tów, a 
głównie rÓŻowe I czerwone. 

Choćby padało cztery, a nawet pię6 
dni, mój dom będzie wesoły! 

15 września. 
Wielka, wielka nowina! 
Mama powiedziała dzisiaj: 
- Trzeba pomyśleć o naszych zi

mowycb toaletach. 
Już ja. wiem, jakq. sukienkę obsta

luję sobie. Studjuję katalogi magazy
nów od kilku dni. Sukienka pełna pro-
8toty. ale wybornie zaznaczajłca U
nję· 

Łamię sobie głowę szczególnie nad 
tern ja.kie będą moJe toalety wieczoro
we. Boć chyba wejdę już \V świat tego 
karnawału. Bóg da, że różne panie bę
dł) szeptać z poza wachlarzy: 

- Ładniutka jest ta mała. . Daver
nls! 

Przecież od powodr.enia, jakie mieć 
bę;dl) na wieczorach, w pierwszej Jlnji 
zale~ne jest mo,le małżeństwo. Już tak 
1'ros~ę św. Józefa, żeby się ono zbytnio 
nie opóźniało. 

Moja pferwsr.~ sukienka wieczorO
wa b~dzie w kolorze różowym, a ko
stjum popielaty ubrany ~ronostajami. 

18 września. 
Dowiedziałam się, że mama. uważa 

1:a niewłaściwe prowadzenei panien na 
tańcu;ące zabawy. Nie bQdQ miała ba
loweJ sukienl,i! 

Plnczę, piszQ,.c to! 
Zda.:e mi się, że oto Jednem rodą

gnięricm p!óI'a przekre~ljłam jec\no z 
najpiQkniejszych marzeń mc;~o życia. 

t9 września. 
Jt>żeli nie będ·ę bywała na balacb, 

to jakim sposobem pó.l(lc 7.amąż? . 
22 wr1.eśnla. 

. 01.iś po południu byłyśmy u kraw
(owel. 

MvQla lI:nn. że Tl'." lY'I'ł no"'''owafl7.i 
mnip do mn.~a1.ynu "Madame Leonie", 
u k l 6rei ubjera.:ą się wszystkie ele
gantkf z naM~ego miasta. Ale nie. po
prowadziła mnie do takiej sohie kraw
cowej. co w tym gamym pokoiu przy
mlen.8. w którym szyją. je.l panny. 
Pr'1TI~la nas. maJą.c szpilki w ustach. 
a w pokoju pachniało ZUPi kartana-

7!ollJidć przez ,. 71crtmenf 

nI).. Zobaczywszy nas, llaraz powiedzia.
ła: 

- A. to ta córuchna, która teraz 
wyszła z pensji. Co jej uszy jemy 'l 

A ja odezwałam się 'zaraz, żeby 0-
kazać, że jestem dorosła: 

- Mó; ulubiony kolor jest niebie
ski. Jako fason uwaźam, że ną.jodpo
wiedniejsza będzie dla mnie sukienka 
wąska, obcisła, z umiarkowanem wy
cięciem kolo ... 

Urwałam, bo czułam na sobie miaż
dżące spojrzenie m~my. 

- Co ty pleciesz! - zawołała. -
Suknia obcisła l wąska! Dla młodej 
panienki? 

- Bo przecież zaznaczają.ce się U
nje. " - zaryzykowa.lam jeszcze ode
zwanie. 

- Zupełnfe nie rozumiem, o co 
idzie! Panno Bernet, proszę wziąć 
miarę panience. Zrobi jej pani sukien
kę skromną, przyzwoitą... czarny 
szewiot, pr1.yniosę ze składu ... Fason 
taki, według ktÓl'ego zrobiła pani mo
jł suknię jedwabną zesz/ego roku. 

- Ależ marno! Ja bQdę wygl~dała, 
jak czupIradło! ., . 

- Uważasz, że ja przedstawiam się 
jak!. .. 

Tchu zabrakło jej ze wzruszenia. 
Więc, zwracając się w dalszym Ciągu 
do żujtJcej szpilki krawcowej, dodała 
tonem rozkazują('ym: 

- A proszę nie robić zbyt obci
sło... Powinna nosić przynajmniej 
dwa lata bez przeróbkI. 

3 paidziernika. 
Wszyscy mi tu powiadają, że je

stem brzydka. s7.czeg6lniej mama. !t. 
jednak koleżanki były innego zdania, 
zwłaszcza Lucia mówiła, że mam ślicz
ne oczy. 

No i gdy patrzę w lustro.,. 
Zdaje mI się, te gdybym była męt. 

czyznQ" tobym sIę sobie podobała. 
- ~ Zastan'awiam się nad Innemi pa
nien~aml z miasta I uważam, że tylko 
Leonka. Bourard t Henia Vincent są 
ladniejs.,;e ode mnie. A jeszcze! ..• 
Gdyby je uhrano w takę.., jak moja, wJ
zytową suknię z czarnego szewiotu? 

A jednak, kto wie, może wyjdę la
mę,ż prędzej od nich! Kto zdoła prze
widzieć wyrokJ Opatrzności I 

Może właśnie dla.tego, że jestem 
~mtesznie ubrana, jakiś szlachetny 
młodzieniec przaimie się litością. f po
myśli sobie: "Ile musi cierpIeć to nie· 
szczęśliwe dziewczę. DaJI.'jże pOO!ubić 
IQ.. aby mogla ubierać się według swe
go gustu, podnoszłe wrod2;ony wdzięk 
i urodę". 

16 października. 
Zrobiłam ślub, te jeśli wyjdę zamąż 

przed Wlelkanocę.. OfiarUję św. Anto
niemu świecę takiej wysokości, jak 
wzrost mego męża. 

29 patdziernfka. 
Zastanawiam się nad tern, ja.k nie

słusznie uważałam się za nieszezęśU-
wę" gdy byłam na pensji. . 

Bywa.lł chwile, w których iałuj~ 
nasllych białych klas, czyściutkich sy
pialni, a przedewszystklem wesołych 
r&kreacyj! 

1 grudnia. 
Pamfętnlku mój dro~i, je-dyny po

wierniku serca mego. i1eź cz.asu cię 
zaniedbywałam! 

Ale z czcgo miałam ci się zwłe
rzać?! 

"Nudze się" oto jedyne zdanie, któ
re mo«hlbvm be? końca powtarzać w 
tym kajecie. A słowo to nie przesta.ie 
opadać na serce moie nieustannie, .lak 
wod1'l., kropla po kropli spada na ka
mień. 

A jednak to poczucie nudy pocie. 
sza mnte, że nie jestem jeszcze starą 
panm~., jak tyle inny('h :r. naszego mia
sta. Bo te się nie nudzą! 

25 lutego. 
W ostntnim kalendarzu pr7.eczyta

łam opowiOŚć. która spać mi nie dale: 
.Takiq podróżnik. zwiedza1Q.c zaml}!t 

Saint-Mlchoł. niehacznie zanu~kił się 
oc\ Rtronv ruchomych piasków. a ro
łhiwh lr,l.c 7.nmCi'.vl'l,o w rromiel1inch 
l.nchoc'7.t}cep-1) s/nl1cn, nie sTlostr7.oP.'1 
naw. ,~ stopv fe~o 7.ac7.ynn.h1- R'rl~ę· 
7.1lI;lĆ. ł3dv s"róbowal le wył'łostać. by· 
lo ~u~ zapóżno - l.nc:tał pochwyrony 
w ~miertelne sidła. Nic go ocalić nie 
mogło. 

Próżne było ro,;pac7.lłwe wołanIe o 
ratunek. pfaszClysta 'aJa podnosi sfę 
eorał wyżej, coraz wyżej. otacla 10 

morderczeml kręgami, pochłania sW"1 
ofiarę. A gdy już sama tylko glowa 
sterczy ponad piaskiem, przed oczyma 
pOlll'óżnego złe duchy rozpoczynają. 
zawrotny t.aniec, śpiewają.c: "Gdzie 
twoja dusza 'I Gdzie twoja dusza? Szu
kaj jej! ... Już nie masz duszyl" 

Jestem szalona I Jakżeż często zda
je mi się, te dusza moja pozostała 
gdzieś poza mnąl 

6 marca. 
fłi:ecz dziwna! Ja już się nie nu

dzę. Żyję l dnia na dzień, sama nie 
wiem, poeo. Gdyby spytauo mnie: po
co żyję, odpowiedziałabym z pewno
ścią: bo pnywykłam! 

Nic mnie nie eieszy, nic nie smuci! 
PrzyjaCiółki mojej matki dowodzą, 

że· staję się COł'az rozsądnlejs.zą.I ... 
:3 maja. 

Pamiętniku mój! Byleś powierni
kiem moich rozczarowań i mojej re
zygnacji. 

Dziś rzucę na twój papier pierwszy 
promień slallen.. 

Jest tak pięknie na świecłe. 
Kupilam bukiecik konwalij, który 

za dni kilka rozdrobniony na poje
dyńcze kwiatki i ususl.ony przejdzie 
na twoje strony. Wiosna rozbłysła na
gle, jak fajerwerk. Drzewa jeszcze ni
gdy nie mialy tak piąknej zieleni. Nie
bo jest lazurowe. Spiew ptakó\v 
wprost ogłusza. Dzwony katedry, któ
re przez całą zimę dzwoniły tak glu
ebo, dziś pelnym tonem niosę. swój 
bym n na całe miasto. 

A pod oknem mojem kwitn!). 
dzwonki i kołYSZą. się nlemą. pieśnią.. 

Czy jakieś światło wtar~nQlo do 
mej duszy? Czy to gra wyobraźni, czy 
to sen, który nie umarł jeszcze, lecz 
spal i zbudził się naglel Czy też?,. 
Wiosna. upajal 

Przed chwilę. spotkałam człowieka, 
którego Imienia nawet nie znam. Gdy 
zbliżałam ~ię. ustąpił z trotuaru .i wy. 
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szeptał zdanie, którego nie zrozumia
łalll nawet, łecz którego treść wyczy-
tałam z jego słodkicb oczu... . 

Pamiętniczku, więcej nie powIem 
ci dzisiaj... Zdaje mi się, że miłość 
budzi się w mem sercu I . . . . . . . . 

W tem miejscu rękopiS się urywat 
Droga polowa zeszytu była jakbY 

brutalnie oddarta; nie było też dolnej 
okładki! 

- Tt'zeba pechu, żeby się urwał 
w miejscu, w którem zac~ynał byó 
zajmują.cym. Bo jak dotą.d, móg1 no
sić tytuł: "Sztuka zostania starę. pan
ną.··. 

- Musi ta druga polowa znajdowaó 
się w domu. Gdyby skazywano pa- , 
mlętn ik na zniszczenie - zniszczonoby: 
całość. 

!t.da zaprzysięgła sobie, że tę resztQ 
znajdzie. I oto staje jej przed oczami 
narazie pewien cel życia. W domu, w: 
którym "Paniusie w zielonych kap .. 
luszacb" monotonny wiodą żywot. ()d 

na odkryła nic romansowej historjl 
i nie puści tego koniuszka, póki nie 
wysnuje całości. 

Jedno jej tylko spoczą6 nie daje, to 
ciekawość: kto to pisał? 

Telcyda. Róża, Joanna czy Mary. 
nla? 

Pierwsze starcie 
Od dzłesięcfu dni Ada nfe ustaje w 

poszukiwaniach. Otwiera wszystkie 
szafy, rewiduję wszystkie szuflady, 
przes-rukuje $chowkl, sIęga do dna wa
zonów, unOSi deski t przewraca w hi
bljotekaeh. pras-nąc odnaleźć tajemni
czy rękopis. 

Cała ta rewizja nie przyniosła po
żądanego skutku. Ada jest w rozpa
Cli:Y. 

·Cheln.laby wiedzieć, która z lmly· 
nek miała. nieszczęście urodzić się ro
mantyczną córkę. prozaicznej p. Da
vernis! Zdaje się jej, że z tą. jedyuie 
mogłaby się zaprzyjaźnić. 

Domyśleć się, odgadną.ć! ... Rleez 
niełatwal : " Cztery siostry tak się u
podobnHy z biegiem czasu! Telcyda, 
Róia i Marja zdaj" się być Ulepione 
wed'lug jednej formy. Jedyne różnice, 
jakiehby słę .można dopatrzeó, wypły
wają tylko z różnicy wieku. Za. lat 
trzy Marynia upodobni się ostatecznie 
do Joasi, '1.a lat d7.iesięć będzie kop.ią 
Róży. A za lat dwadzieścia, kto wie. 
C1:y nie posiądzie nawyknień, ruchów 
I ... charakteru Telcydy. 

Nagle Ada dQ7.naje wstrzą.śniel1. 
Przez myśl jej przechodzi, czy wszy..,t
kie trwogi i ni~pewności, które IJfZe
chod1.ila autorIta p'lmięlnika, nie bę
dą. kiedyś jej udziałem. Czy pa rllh't
nik ten wpadł w jej ręce z wołi o
patrzności. aby otworzyć jej OCl.y. na 
jaką ,\ chod7.i drogę? Czy i joj '')T;~y j
dzie doczekać dwudziestu bilitu lat, 
aby jakiś mężczyzna zestąpił prle1 
nią z trotuaru w piękny dZleń Wksen
ny? 

Nie. nie! ..• Ona się nie poclcta! .. . 
Ona będzie walczyła! ... Ale wyobraź
nia pracuje i Adeńce się zdaJ"', że< od
krywa już w sobie pcwne pokl'C'wlłe 
rysy. Ha. wp1rw otoczenia! A pl1zoeleż 
jest tu :r.ulerl\\'ie od uwóch ty:",ocllli. 

O, jakże lat wo 7.usugc:-:t r {'l1ownć 
się, gdv się ma lał osiE:niaa!'rie! 

- Mój nn,idroższy - p • .,;~e do bra
ta - z przerfl7clllem nay~l~. co się 'w 
mnę. starlle. Dobr7.e. że tonI,.! moich 
wystarczy mi na lal kilko wobec mo
Ich ldolllOŚelprzerablanł'l frh. Ale ':0 
~roblę, ~dy TeJcyda f.aż~ 1:1, abym ~o-I 
bie dała uszyć sukmę w pracowni p. 

. Semen . ___ L L_~ _ ._ . ___ ..... _ . 

- Pożałuj mnte, .Jasleńltu, pot .... 
łujl 

- .Takiet godneml zazdrnśei 81ł tJ
taczaję,ce cię murzynki, które u~e po
trzebuj'ł się ubisrać według gustc p. 
Bernet. 

Ada kończyła list, gdy Erhestyne. 
oznajmiła jej przyjście księdza dZ.l&
kana, który czeka na nią w 5alonl8.1 
zrowmiała, że trzeba zejść natych
miast, ale przyzwyczajenie skłania j~ 
do wystę.pienia trocbę uroczyściej. 
Dwie minuty wystarczyły na wlożenłe-. 
jednej z ulubionych sukienek. 

Nadzwyczajny pośpiech nie urato .. 
wał jej jednak od wtargnięCia Tel
cydy. 

- Spieszie się! ... Nie powfnn~ 
dać chwili czekać księdzu dziekano
wi, który czyni ci zaszczyt. ezekaj4C 
na ciebie ... Zdaje się, że nie oceniasz 
dostatecznie, co to za bonor. że ks.. 
dziekan rewizytuje taką smarka~ 
jak ty ... Co za brak wychowania! .• -. 

- Ah, kuzynko! ... To te zatrza$ki 
7.awsze psują. się, kiedy człowiek si~ 
śpieszy. 

- A cóż ty za. nieprzyzwołŁtł toa.
letę przybrałaś? 

- Nieprzyzwoita ? Sukienka ekrom
na, szara, z wełnianego muślimu. od. 
powiednia dla podlotka. Trudno o 
przyzwoitszą! 

- Jesteś be7.czclna. S'1.yję i ramio
na mac;z bezwstydnie odkryte! 

- To zmienię suknię . .. 
- Ani się waż! ... JMt l.ap6tno! 

Ale musisz k!'lil,'(ha dziekana prze
prosić Ul. tę tualetę. 

- Zl'Ohię, iak każe!';z, kuzynko! 
Ada woszła do salonu w chwili, 

gdy ksiądz kończył objaśniać RÓŻY' 
i Joasi znaczenie ohloż!'nin Arrasu . Z 
rniłvm u~miechem porl"7.erll do nfe;, 
wyci{''''n'rc rQ~{(,. nIc panien1\:\. "kbrla
(:Jc rr'('bo~d I1klon. '1 nieo""!"arl'rm 
wd7.i('kiem I'l1z\Vinrln f'llrlv "11 1denki. I 

- A to rłwnrRldp l"owitanie - we
solo zawolnl ks. d1.iekan. 

- Kuzynka mola Ada - ooe7.wA.l& 
się Telcyda - jest niewymownie 
wd,;lęc7.nę, kslęfl7.u l"łi:iekRnowl. te ra
czył ~łożyĆ lei w'~ytę. którą. iako "1'1-
na C7.cł parAfIanka obowiązani była. 
Zł07VĆ ks. dzi&kanowL 



Styczeń 

S{lBOTA 

Kalendarz lzvm.-kat. 
Sobota: Telesfora p. m 
Niedziela: Trzech Króli 

• Kalundarz slowla6skJ 
Sobota: Bojomira 
Niedziela: Swiato<;ława 

Słońca: wschód g.02 
zachód 15.53 

DługuŚć dnia" I(odz 51 m 
Księżyca: wschód g.27 

zachód 16.08 
Faza; nó,\ o 6 godz. 

Mre~ re~ak[ji i. a~miniUra[ji W tO~li 
telefon redakcji i administracji 17J.5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesenł6. 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; S. 

Jankielewieza. Stary Rynek 9. B. Głur.how
skiego, Narutowicza 6. E. Hamburga, 
Główna 50, L. Pawłowskiego, Piotrkow
ska 307. A. Piotrowskiego, Pomorska 91, 
L. Steckla; Limanowskiego 37. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Ten, który wl'ócir' i 

,.2:2 mecz malżeński". 
Teatr Popularny - "C'lłowiek, który 

redaJ?;owa' gazetę". 
Teatr Popularny w sali Geyera 

"Djabeł w Łodzi". 
Alhambra - "Rok śmiechu". 

Kina chrześcijańskie 
Adria-l\letro - "Flip i Flap - poco pra· 

co\\ać". 
Bratnia Strzecha - "Pieśniarz 'Var· 

sza\vy". 
Casino - "Przeor Kordecki - obrońca 

Częstochowy". 
Corso - "Rzymskie skandale". 
Czary - ,BarJud" i "Walka na mo· 

rzu". 
CapiłoI - .. Melodje cygańskie". 
Grand Kino - .. S!ub\' ulańskie" 
Mimoza - .. Viva ViIIa" 
Miraż - "Katastrofa Czelusklna". 
Mewa - "Wyrok hcia". 
Pallece - .. Wielkie wydarzenie". 
przedwiośDie - ,.Maskarada". 
Luna - "Car szaleniec" 
Ludowy - "Pożar nad Wołgą". 
Ośwlałowe - "Ostatni:.. caro" a" 

"Taiel1lnicza wyspa". 
Rekord - "Demon zlota". 
Słońce - "Mata Hari". 
Stylowy - .. Fortancerka". 

Strona 8 = Or~downlk Numer ł 

Gdy hamulce nie działają ... 
Niero#waga s~ofera spowodowala U'ypadek 

Ł ó d Ź, 4. 1. W dniu 11 paźd7.iernl- Na rozprawie okazało się, że służył 
ka 193·ł r. na ul. Zgierskiej 93 samochód on w wojsku sowieckiem j w roku 19tu 
firmy prezwozowej .,Autostrada" w zbiegł wraz z samochodem do wojska 
Białymstoku, prowadzony przez szof('- polskiego. Tu jeździł jeszcze przez 8 
ra Kuczerawę, najecbał na parobka miesięcy u gen Żeiigowskiego. później 
Józefa Juszczaka i zmiażdżył go, po· pracował jako szofer u marszałka Pił
wodując śmierć. sudskiego w Belwederze, a ostatnio w 

Ustalono, że samochó(1 był przeła- firmie .. Autostrada". 
dowany. a oba hamulce uszkodzone Sąd uznał Kuczerawę winnym pro
Wskutek spadzistości jezdni, szofer wadzenia przeładowanego i zepsutego 
nie mógł zatrzymać samochodu, który samocbodu i skazał go na 6 miesięcy 
toczył się jeszcze 25 metrów, wlokąc 1.a więzienia. zawies7ając wykonanie ka· 
sobą. parobka. ry. Skazanego nie pozbawiono praw 

Ostatnio Kuczerawa stanął przed I prowadzenia .samocbodu. 
sądem okręgowym w Łodzi. 

Jaki ojciec, taki syn .•• 

Ku Dwadze elektrowoL Od kilku dni 
moina zauwatyć. że 'la niektórvch Iz!ÓW
nych ulicach nasze~o miasta oraz na uli
cach bocznvch. niewszy"tkie latarn!p w ie
czorem Olą 0ś\\Ietlone, Rrnc przed ;redziną 
3z6cstą.. latarnie sa jut pOłlaszone. co u
trudnia udanie sif! d~ prac\" tym r'lbotnł
kom. którzy pracują na ranna zmianę. 

Kronika slel"ad-zka 
Zaczadzenie w więzieniu. Przy VSUflZ8.

niu kanalizaCJi w nowvm pawiloni€ ..... ię
z:ennym VI' S:eraojzll uległo zaczanzeniu 
2:azem spa lino" vm cZ!f>rech robotn ków 
Jedpn 7 nich . Stanl,sla\\ Bal'ańoki zmarł. a 
trzech w stanie l!'roźnym przewiezicno do 
;;zp:tala hv. Józefa. 

Wypadek n_ Ślizgawce. W parku miej
.. kim pJdCZa5 ślizi!'a\ .... ki chłopiec Jan nu
dz:ń6ki. z ieżrfta iac na saneczka ch wy
wrÓCI! się tak nieszczęśliwie, iż złamał 
rękę. 

Kronika Rudy Pa~ianick1ej 
- A4 

Z życia Stronnicrwa Narodowego- W 
·jniu Jl! -..;b. m. odŁ}lc slE! Z~b!'!lll:~ Strnn-

Rodzinna" niechęć do policji _ ""grok skazujący nictw~ ~arNj,?we~n pod przewGdnictwE'm " I kul. ~z~ mankJeWlcza. Aktualne referaty 
L ó d ź, 4. l, W dniu 12 września przez oknu do swojego mieszkania ·,~yglosiE, ]jrel~!Zend z ~'Jdz: : . roie HOWi. 

1934 r. mieszkańcy domu przy ulicy J stamtąd począł rzucać najl'ozmait- ~a: la~,:nczen!e .zpł; r&nla odśpiewane: Ro-
Kowalskiej 2 byli świadkami niezwy· szemi pr~edmlOtaml na po:;tel'unko- tE! 'żH,~ ~n :\tt.JrfR\ ('bh· .!S) T kl' 
kI 'ś . . l P ł· ..· l · '1 ' ·k·· y .. ZJ w " uc u . owo o eJcwe ego z~J CIB. • ~yC). o d uz,"ze) c lWI I a~,anturnl a , Ruch" 7llan~ na ~pb Polskę. p,,,iarfa swe 

. Sta~lsław Kędzla. będąc .w stan~e SIłą zapro\~ ~dzono do ~oyozkJ. . fi!je 1'own:e'- l na ~~acJach kJle;ek doju-
metrzezwym, wszedł ~? .m.leszkanJa W chwJI~, . gdy p~lIcja prowadzIła l:wyeh. ClJarakteryst,'cznvm faktPm 
gospodarza owe] poseSjI l ząda! na- go do dorozkl, podbiegI do oJca 15-jest to. '!e To\\ . to zatrudnia u 3iebie Zy-
tychmiastowego cofnięcia eksmisji. letni syn Henryk, usiłUjąc podać mu da. które~~ .'ysyła 'illE! w nie lzi€'!lę w cza-
Gdy spot.kał. się z odmową, zaczął długi nóż kucbenny. Po orisunięciu 6:e nab,j~eń6t\Ya abv orzeprowanzał r('zra-
krzyczeć, że wszystkich pozabija, a chlopca, na poliCję posypał się g'l'ad c~unk: '&.10r JCZI1P. ~yparle!, tak: z?arzył 
samego gospodarza wyzwał na noże kamieni. Jeden z kamieni uderzvł do- SIE! w )nl'l 30 llflhln'a ub. r. na !IllJach 

Wyrzucony na podwórze; wszczął rożkarza w plecy, a jednego z poste- tram\\'łlrW I.ódź - Pabjanice - TUłzyn. 
awanturę. \yezwany poslerullkowy po- rUlllwwych w I!'łowę . Sprawcą wybry- Z zycla "S.~koła" •. Staraniem ruchliwe
licji nię mógł dać aw.anturnilwwi ra- ku był synek I\:ędzi Henryk, który go. za~zat~U .łow. G~nłn . .. Sok {)ł" w. Ru-
dy, wobec czego zażądał pomocy z · ko- chcial 7.emścić się za ojca. dZI~ l abJ. J. zcrg1.!lIZOwanego k(;mlt~tu 
misarjatu. W dniu wczorajszym stanęli obaj pa~l go"pod~n - urządzono w J3tatn~m 

Wk 't bł' b h d d . d . ci I'· ó dmu ub. roku bal p. n. "Sy!we"'ter u ~o-
1'0 ce przy ya pomoc w ~so. ac ł prze są em l o powla a l za op r j kołów". Bai był urozma:con}' pomyslo-

" poster~nl<owyc~, którzy .ch~Ieh. od- władzy. S~d ")T9 ał wyrok, mocą któ· . wemi niespn'!ziankami. W mil, m naetro-
prowadZIĆ Kędzlę do konllsar]atu. rego Kędzla oJcIec 7o~t.ał skazany na :u p.:witanc N·: wy Rok bawiąc się ocho-
Jednak Kf;d7.ia nie zgodzil się na żą-17 miesięcy więzienia, a synalek na 3 cze ja świtu. (s) , 
danie policji" wy~rzyk~lą~, że z taki- lata domu poprawy. Z życia Straży OfinIoweJ. Onellda' nd-
mi łobuzamł me pÓJdZie. Skoczył były się egzaminy p:~rwszegc Hepnia 5tra-

śniJ sam. zakupić dła siebie Ilospodarkę . ' 
Sutenera pociągnięto do f)dpowi~dzial· 
ności. Sąd ckr. skazal Płaksina na 1 rok 
wiE!zienia. (k) 

Śmierć przy stole. W mieszkaniu wla· 
snem Pl'ZY ul. Pabwnicl<iej 64- zmarl na· 
Ille w ta iemniczych oknlicznl')~(':arh Wła· 
d~'Bla\\ Kalinowski. Smil'rć nastąpiła w 
chwili spożywania obiadu. Przyczyny 

2a·~k:e!lo. EK'zaminy przeoJ'owadzih "'Ia
dze ~lraży powiatOWE' przy DJmoC) tut. 
sztabu z nacz. p. St~rań~k im 'la czele Eg
zaminy wypadly l."sk..,nale i wszHcy 
uczestnicy uzy'Skali dcdatnie ncty pierw
szego stopnia 3trażackiego. (s) 

Komun~katy śmierci nieustalono. (kI . 
Tru" noworodk .. znałezInny zoslal w 

nek do wyłącznip col~kirh raticów, nie 
'icząc 'irroców. 'V dniu n. b m. m~ od· 
być siE! r.]enarne posiedzenie {lby dla do· 
kl1nan.a w\'boró", ]-'rezyrljum i Zarzf\·iu. 
Termin wy~·~ rów nie wilta! j~;::ZCZ( §c:śle 
ustaloll\'. Ze "tl'om Zvdó\>' wvsllwana 
;est na' '!tol no\\'il;ko prezesa ~zbv Przem· 
Hann]· klln·iydatllra K$l71mierz8 ~farko· 
na Żyd1). f)Aychrzail Ż.r1zi obsadzali 
j('dnn -tanowió;kn \\ iceprezel'a. Ik) 

Rolesłracta oglelów. Zarząd m Lonzi 
PI'z}stąpil obecnie do rejestracji tg:pró\V 
nieposiadającyclI "'wiarl"ctw licpncji i po· 
hnru na rzpcz Ska rbu Pań ,twa spec ,a l· 
nrch opIat VI sumle:)O zl od ka:tdpll'o 
Q!liera. lrłaty potz~ na.;ąc od . lute!!'o 
przy jmowa ne będą ".rzez kasE! mic j,;kl\ 
(plac Wrlncści 14\ obecnie za~ dc- 31 b 
m posiadacze te' kategorji olZ:erów winni 
zl!'łoslć e do \"ydziału pndntk'j\\elZ( za· 
rząitll m. Łodzi (plac Wolno4ci 2), Po 1 
kwietnia r. b. oplatv l-"ędą el!'zekwcwane 
przymusJwo. Od ~p:aty w.Jln· s~: 11 ozie· 
ry do lat 3 licząc od l. 1. rot< urodzenia. 
2) olZiery, klóre do 1· 1, 3:) r ukończ~'ły 
lat 15. u:,az 3) cl!'iE'n. które do 1. 2· 19:351 
r. al przeszfy na \vlasnnść pańslwa. bl 
padły. :) przeszły na użytek kultury i 
nauki, d) pr :eszły do kopalń, el brały 
udział W wyścigach i konkursach 
kom, n nabyły wad organicznych. unie· 
mot.liw;ajllcych kastl·ację. w obawie pad· 
niE!cia i g) które zostały wykastrowane. 
Ubie~ajl.\cy się o z\'\iolnienie ogierow cd 
opłat w wypadku przekroczenhi lat 15 i 
nabYCia wad organicznych. muszą przed· 
stawić §w;adectwo miejskiego lekarza we· 
terynarYJnego. Właściciele. którzy nie 
z~rłoszą oltierów do rejestracji do 31 l. 
1935 r. ulegają karze grzywny de 100. zł 

-
Tea!r Miejski. W sabaŁę I niedzielę ar- \ sieni domu przy ul· Zawanzk:ej 7· Ort 

cywe<sola komedia Lichtcnberga .• 2:2 mecz krycia rIokonał dozorca dnrnu. który przy 
małżeński". W sobotę o Iw·dz. 16 trz\ mają· sprzątaniu zauważył paczłtE!. w której po 
ea widza w nieustannem naniE!ciu świet- , rr z\v i niE!ciu zna lazl rozk łacla iące sif! zwlo· 
na sztuka Bommarta .. Ten. który wrócił" • ki dziecl<a płci mf!skiej. Trupa przesłano 
po cenach zniżonych: od 40 gr do 2,70. W do pro·(':-torjum. przyczem pJlicja wdro· 
niOOzielę olZodz. 16 komedja Acharda żyła r:loch0dzenie. (k) 
,.~igo". Ceny zniżone. W niedzielę o $CO- Sam'Jbófstwo. W mieoSzkaniu wlasnem 
dz.ini.e 12 \y ~ol. sensacyjny poranek .,'z.ywy przy ul 6 Sierpnia 92 wystrzall'm z re\\oł· 
mws:ęczmk . \\ eru 7.Rstrlelił $ię hezrobotny urzęrlnik 

Nowy Rok w paraf U św. Wojciecha w 36·letni .Franci;:~ek Krzym~lski. P~wodem 
Choinach. Z okaZJi Nowego Roku, dorocz- samo.b~ISl\\a była nE!dza I brak "rodków 
nym zwyczajem ks. kanonik Kąkolewski, do życia. (k) 
proboszcz parafji św Wojciecha w Choj- ZderEel:lie. Przy z~ie.g'u Gdańskiej j 
nach przyjmował na pleJ::anji od wiernych Ogrodowej zderzvł., Się wozy ładowne. 
paraf.lan ż~'czenia noworoczne. Po uroczy· powoż?ne p,rzez furmana Józefa ~wiat'l 
stem nabożeństwie chór parafjalny pod kowsklP.gO I Adama Mrnzka. KC'.·lIe. zoo 
batutą organisty powitał swego pasterza stały okalec.zone, R .Mrofek przygmeclo~y 
pieśnią .. Ad multos annos". Po złożeniu upa?a:Jąceml .sk.rzYllIam'J. dozn~ł złamallla 
życzeń czci~odny kaplan częstował s~klan. nogł. PrzeWIeZIOno go do szpItala. (k) 
kil, miodu; dzieci obdarowane zostały sł.;)-
dyczami. Kronika sportowa 

Wzrost bezrobocia. Za ostatnią dekadę 
grudnia 1934 r. wzrost bezrcbocia na tl're' 
nie Łodzi wyraził SIę cyfrą 1563 nowych 
zarejestrowanych Qezrobotnych Liczba 
bezrobotnych wzrosła do 35 359· W śred
nim przl'myśle w tym czasie czynnych 
bylo 85 fabryk, które zatrudniały 8873 ro· 
botników czyli o 520 mniej, niż w ckresie 
poprzednim. 1 fabryk było nieczynnych. 

Kronika policy-na i sądowa 
Miły synalek. Marja Wietrzna, zamie

szkała przy ul. 11 Listopada 138 zgłosiła 
się dc Dolicji i oskarżyła swego syna Jó' 
zefa, oświadczając, że w ciągu 3 miesię
cy pod groźbą zabójstwa wymusił od nil'j 
około 600 zł, które zużył na libację. Poli· 
cja zatrzymała Józefa Wietrznego. (k) 

Zagubione rzeczy. W wagonach tram
wajów miejskich w grudniu 1934 r. zna· 
leziono niżej wyszczególnione rzeczy. któ
re pozostawili roztargnieni pasa:terowie, a 
mianowicie: tcrebkę, 2 nożyki, trykoty, 
plecak, papierośniCE!. walizkę. 13 par ręka
wiczek, 9 portmonetek, 3 pary kaloszy, 3 
kgiążld, 11 parasoli, puderniczkę, 3 pary 
pantofli, bieliznę, bluzę, skarpety, 5 teczek, 
klisze Hoentgenowskie, pieluszki, mate· 
rjał. Z zegarki, sandalki, 2 torby, resztki 
towarów, różaniec, kaltao, zaba wki, poń
czochy, chusteczki, Dlufl<ę. Rzeczy te cdo
brać mogą właściciele w dyrekcji tramwa
jów. (k) 

CeJzik w Lodzł. Trener lekkoatletyczny 
Cejzik przyjechał już do Łodzi i w zwią
zku z tern Zarząd Ł. O. Z. L. A. organizuje 
w dniu dzisiejszym o I!'odz. 18 speCjalną 
konferencję z udziałem kierowników lek
koatletycznvch wszystkich klubów I za
wodników. Konferencja ma na celu danie 
możności trenerowi Cejzikowi. nawiązania 
bliższego kontaktu ze sferami lekkoatle· 
tycznemi i światem zawodoniczym naszego 
miasta. Konferencja odbE!dzie się w loka
lu S. K. S. przy u!. P. O. W. 1. 

Skład Fortn Bema. 1'-, jutrzejszy mecz 
drużynowy zespół pięś~iarski Fortu Bema 
z Warszawy przyjeżdża do Łodzi "' na· 
stępującym składzie: Grajek, Grochowski, 
Kniga I. Wierzchliński. Kniga II, Kostrze
wa, Zrąbkow~ki. Strzelec. Jak wiadomo 
Fort Bema rozegra towarzyskie za .... ody z 
łódzkim Hakoahem w sali Teatru Rozmai
tości o Il'odz. 11.30. 

Trlomf - Z. A. S. S. W nadchodzącą 
niedzielę odbędzie się na lodowisku Ł. K. 
S. przy Al. Unji o godz. 12 w południe to
warzyski mecz hokejowy miejscowego 
Triumfu z warszawskim Z. l. S. S. Druży· 
na warszawska przyje:l:dża do Łodzi w 
najsilnie'szym składzie. to też mecz ten 
budzi dute zainterMowanie w sferach 
sportowych. 

Kronika q-os"odarcza 

i aresztu dc 3 dni. (k) 
ZnIżka cen na śledzie, p >mara6cze I 

winogrona. Z racji obr.iżenia cła przy 
wwozie pomarańczy obecnie ceny poma· " 
rańczy spadły do 25-35 ~roszv za sztukf!. 
gdy je'ilzcze przed tYllodniem Iwsz!owały I 
70-100. Spadły również ceny śledzi o 1 I 
-2 grcsze dla średnich i 3-5 groszy dla 
lepszych z powodu zniżki cła. 

Równocześnie ze wz~lE!du na specjalne 
rabaty celne przy wwozie wino~ron hi· 
szpańskich przez port \V Gdyni, ceny wio 
nogron .spadły o 50 do 1,50 za kilo. (k) 

Kron,ka Pabianic 
• 

OD ADMINISTRACJL Chłopcy którzy 
ukończyli lat 15 mogą zgłasza~ się do 
sprzedały "Orędownika" na uL Garnarską 
5. Dobry zarobek. 

OdnowIenie ołtarzy. W kościele ŚW 
Mateusza dzięki ofiarności parafian. świą· 
tynia 'l'rzybrała woSpaniały wygląd. O
becnie są. na wykollczeniu dwa buczne 
ołtarze. 

Poprawa w przemyśle. Po ś\\'i~tach 
Bożego N'aro Azenia na terenie m. Pabja· 
nic uruchomiono kilka mniejszych tkalni 

Sutenorstwo na wsL Jan Plaksina za
mieszkały w ::Harem Rokiciu na przed
mieściu Łcdzl zmuszał różne znajome I 
dzie\yczyny do uleglości i wysyłał na te· 
ren Łodzi, by Upl'3 wiały nierząd. wzgl. na • 
mieiscu \\ rl'ro \\al rlla nich klientów i z I 
nierządu clel'pal z~ ski, by, jak to wy ja· 

Przed 1ł'Jbo~amI zarzłłda Izby Pasm. zarobko\\ ych W dlllu ł bm zoetała eZE!' 
BandL Po zakończeniu wyborów w po· ściowo uruchomiona tkalIlIa zarobko\\a 
szczególnych zrzeszeniach gospodarczych, ł Joskowicza (Zyda) przy ul. Sejm,)wej 1. 
rada Izby Przem. Handl. w Lcdzi obesłana Zatrudnionych zostało około 20 tkaclY. W 
została -f!aczną licz~ą radców ~Ydow.Skich'l n~jbli:tBz~ch dni.ach ma brć uruch· rniona 
~zczególmp. w Sekel] handlowej. gdZIe ŻY· .wlększa Ilo~ć Większych, oraz mnie,JlOzycb 
dzi mają ,vi~k",zv~~) Jeżeli chodzi o stosu· ~kalnj za.robko~ypl> . _. . .-, 

"Po[łarek" 
Ł ó d t, ł. l. W mieszkaniu ~at'jł 

Jankkiei przy ul. Okopowej 17 nrzy
godna. znajoma. Burtosiewiczowa, bez
domna, p07.ostawiła pięcioro dzieci 1G 
lat fi i zbiegła w niewiadomym kie
runku. 

Dzieci przesłano do żłóbka. 

UCi'eczka Skazanego 
W sądzie okręgowym w Łórlzi ~ka

zany zoEtnł :W·Jetni Stani;;/aw Mikołaj
czyk za kradzież w sklepie Golrlher~1l 
przy ul Nowomiejskiej 11, na ł łata 
więzienia. 

Po odprowadzeniu go do aresztu 
sądowego, zmyłiwszy czujność konwo
ju, zbie,21 w niewanym kierunku i do
tychczas mimo w5zczętycb poszuki
wań. nie zdolano go odnaleźć. 

Za zbiegiem rozesłano listy gończe. 

Wstrząsa Jacy wypadek 
robotnika 

W fabryce francuskiej spółki Ałłar
ta (ul. [{ątna 19\ robotnik Wiktor Rio
decki (ul. Nowe Sady 25' wkręcił tak 
nieszczęśliwie rękę w tJ'yby maszyny, 
że musiano rozebrać część maszyny i 
dowieźć wraz z wkr{'coną. ręką do szpi
tala, gdzie dokonano operacji. 

Usiłował ośleoić o łca 
Franciszek Simiński (ul. I\raku!"a 7) 

odpowiadał przed sądem /Xl'odzkim W 
Łodzi za usiłowane oślepienie własne
go ojca . 

Si miński utrzymywał swego ojca, 
niezdolnego do pracy. Chrąc pozbyć 
się ciężaru. 7.ami(,1'7.81 ojca o';lepić, w 
czem przeszkod7ili mu !'ę,sierl7.i. 

Sąd ska7ał wYl'odnego syna na je
den rok wię7ienia. 

2ydzi ud,awaJi inw~1irłów 
Ujęto w okolicy Łodzi we w!';.",

relów Lucjana Bm'(,s7a ze Lwowa' a.
jera Sad łowicza z PI'zei! barza. Ż,,"ów, 
któr?'y, podnjąc !'ię Zn przefłsta\vicielt 
Zw. Inwalidów \\'ojennych, zbicralt 
datki w natUJ'Ze i gotówce na rzecz 
inwalidów PO ch\'(.ra(·h i w~jarh 

. Obu oszustów osadzono w więzłe
,M1U; 
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Straehma wielkie oczy 
janago, o którym codziennie piez$tn)". weBO ł t. d. Bankiet zfl.ppwla4ał ,Jl~ 
ale prawdziwęgo. rzeezywi~t(!~o ... No, w~~aniale, pdy tYPlc~aserlJ. ... 
wtedy możemy spą.e jakiś Cl!ltS &POKQ.j- ', ;' -' * 

Icek Roseqduft pozbierał aię na. 
ęchoąąch " i po ' "głębokirrr' naD1yśl~ 
pos,tanowił na.Wię.zać .,k.ollta.~t·· z 

nIe. To* to hjony, aukalal OnibY . , 
nae zJedli! . , . Jcek ROl'ienduft wpat1ł do poc$lekal-.. - C2:Y jeąt pan zUp~hiie tegQ pe .. 

.. EJtpręsśei'p." .. - • 
• • ~wien, o ezem P~!l mówi? 

". . - Tak. Więcęj panu ,powiem. pał1ie 
re4aktorze. Na o~tatnlem zeQrąniu do. 
$zlo 90 tak ostrej wYmll1ny ?i~ań. że 
la.da chwila mogła wybuchnfłć bóm
ba ... 

." • "' , ,ni reda.ktora"Gł(>3.'l!" ·i ' na gWałt do~ 
.,.... PąJbltie natwfalto Ieęk tlo~ęn~ ,fllafJa "iQ wi!:lzeQia~ . 

duH. t~k1 NięcJt pąn 'po~ostawł swój , " """:. C;OI ma ' pan jo.kłeś nowe 'wiado
ądro$ 1ł sekretarza redakcji. przyda moścI 'l -zaetepl~ -go,,~kretar71" ,re-
sfę nam pan do J:obienla - wywiadów. J,akcJł. ,. . 
Zą.plachny panu za to. Narazie k~sa ,, '~' Mą.tu. :ale pros~Q . .roPie wp~cić 

.Na~tępnę\JO dnła żrJow$kie pis'llłlt 
nabrały wody w usta... Byłp tak clG 
.cllo, 'jakbY w Lod;.i wogóle Żydów nie 
było. Co za szcz~ście! Za tąkę. jedną. 
chwilkę można wiel-e ofiarować .. , 

wypłaci pan.u 10 zł a C9JltO. "do papa ' rę~all·tora. ' ",' . 
, ••• Drzwi się otworzyły, jak szeroko. 

" - Pan m/śll o rękoczynach. 
~: ,.- Tp.k! Wszyscy sobie wYIPawiali 

Osa. 
w 

, ~ynekurki, j><>sadki, djęty, wyjazdy 
1 t, d. , 

-Hm 
, .twierdzi. 
ro~łam ... 

-Tal{. 

Następnego dnia rapo wszystkie , Ach. to pSin? Dobrie. że papa 
iydQ\Vskie p'itmidło. z .• Expreąsem" na widzę· 

. 1 

Pod gruza:ml domu to ciekawe.,. Więc Pan 
że ",nosi się na powatny 

czele obwieściłY światu wielki iostn~ ~ Eeee ... Ja właŚnie~. 1a ... 
teczoy ro~łam w Obozie NaroJowym. - Co się !!tałó" , R z y m. (Tel. wł.) Z niestwierdzoG 

nych dotę.d prl!yczyn zawaliła się w 
MCQJolanle n i('wykoi!czona jes~cze bu
dowla, przyczem kilku robotników za
,sYPllnych zostało przez walą.ce się 
gruzy. C:dere::h odnioslo ciężkie obra
żenia, a sześciu dalszych dotą.j nie 
zdo.ln.no jeszcze uratować z pod jego 
gruzów . 

Żydzi zabijali się w pOjoniza sprze- Skandńl! 
da,vetl-ml gazet. Radość w Izrą,elu by- Jaki skandą,I? 
la nie do opisania. Rąd7.ieeld kJubiY" ..... Pan r~daktQr napi8~ł o rozla-
dowski na prędce zQrgan izował wieJ- tnie .• 

....... N o, to dobfX&. 
Dlaczego Jobrze? wtą:~nf.e, ~e 

!, ile-!.' ki lla.nkieŁ, którego protektorat objął No tak. 
- E. cóż się pan mażę na tern wy

znawać! Mogę Pilna. zapewnić. t~ sko
ro dojdzie do rozłamu, me Ła4iego bu-

poseł WÓlczyński. Jnko honorowych ~ Ale ja mówiłem o roz1amie w 
gosci poproszono najwYllitniejsw per- .sanacji". 
sony ze świata urzędniczego, wojsko- • • .. 

t 
DnI:! 2 stycznia 11135 r. o godz. 3 rOl1o. zasn,,! \V Bogu. 

"pall'ZOlly Ołejami !Jw •. po kr.;1 kich lecz e!t:.źkieh elę!'
J,JieniRcIr. pr~eĘY\Vszy hit li3 mój nnl\e\\'szy$!ko ukocha
ny mat.. naez naHI'oskl;" '!lZY i nigdy ni"u pomuiany 
ojciec. brat. zięĆ. S~W!1gll!r. wujek, kuz1n. Ś. p. 

W acła W Bresiński 
kapłec. 

P~gt:z"h odbedzle sle, w ,obQtę, .filII! ~ IIt1~Z/lI • . br. o 
gOdzlme 2,.00 po pofudn:u ~ /{,-,~IIlJCY .'"zprtllla mi~js!łlego 
w l'ozna.mu. Iłą cmentar, stary !łwJfl,tojań:ski. 

Cięż~im eio~em do!kltlęQi 

łODa Z córką, synowie i rodziąB. 
:?:egrze. Poznań , Katowice. 10026 ."; 

NagJÓ,wkowe stowo (tłusto) t5 groslIY, kałde 
~alsze !l1'Qwo 10 groszy, !} Ijczb = jeqno ~I~wo, 
\. \V •• z. a = kaide stanowi l sło\Vo, ~et!no agIo. 
azems nia mllte przekrilcza~ 100 <iłów. w tep,1 

5 łla~!6wkQ\\,yt:b. ' 

Willa Poznaniu 
6 ubikacyj, pół morgi 

og ro!lu .nalJ-aje na ~!\:1!l.J .. lanio, 

j.Dom Zlece~1". Poznań. Wroc· 
awska 2'2. .&4 42652 

Poszu~uje si~ 

b. urzędnika ' pocztowego', 
z dokładną znajomqścią geografji 
na aŁalą posadę do większego biura w Pornani\J. 

ZglOt>zenia z dokladnym tyciornelll uprał1'~a się 
skierować do e!\epe9ycji niniejBze~o pigm~ .pod u, lO oso. 

Swiadedwa. referencje lub tet podobne"dcwody 
najęty nadsylać tylko w odpisach. Podania nie-

OGŁOSZENIA DROBNE 
O/lloszenla wśród drobnych: I.łamow, mU'mel, 30 groszy. 

B e z s e n n OŚĆ CIlqnlSZCzn or2onlzm 
a powstajP 1I'16wnip wskutek iaburzeń ukllidu nerwowego. 

Ziola , ~tIlI"J~lra \Vol~klego . Pa~JYt!r()sll" 7.:aWłE~rająCf> KwIat 
Meki l'al\<k'f>J 'Plls~·fl,)rRI IlhN,lz/I ~1lt>urzeniR "ystemll nerWUW"jlO 
Inerwice ~.!rca. bóle gl!'wy bi~l"rjel I ~prownr!zllja krzPplący ~pn. 

ZIOLA ze znak. ochr, ,.PASIVEROSA~ do nabycia "" R~'P-
lIat'h : rlrogerjlll'h , nr 11 188 

WYI"6rnia Magl!.ter EWoIsk!. Wuu8wa, Zlota 14 m. L 

Szkło 
ok;ienne, ogrodowe. ornamen

towe, dachowe itp. 
szyby wystawowe i lostra 

Obrazy ~ - - Kit szklarski 
Polskie Błuro Sprzedaż, Szkła S, A. 
Poznań, Małe Garbary 'la. Tel. 28.63. 

Pll T911-18.171 

Znak ofęrty napr~yk łaa: z 18924, n 2745. d 1790 
i l d, :;,:;: I słowo. 

Drobne ollłos~enia w 4ni powtlzednie przyjrrlu)e 
Ilie do gudz. lU.30. w soboty i dni przedświą.

tec~ne przyjmuje SIę do godz, 10,15 

: ZG U!! ~ Oęrodnik 
lR,i __ IiII; __ al~ __ "'_'-.ill kawaler. 2i\-leIlJi. po wojskowośei 
- ( - 6·letn1a praktyką. znajomość 

Zani.Dal wszeJ~lcb 1l::.I'l.zi I>gT_orlnictw$ 
Zł "I: szuka po:sady od 1. 2. Sil. Kaluż-

ky.'~t kaueyj1\y J<..lektrownl Lód!!" , ny. Ples7;ew Mus-zewska l. 
".tllJ na ;1:1)5 za nr. 99225' z,dnJa z,j 42500 
1~ . l. 34 r. St. Ęupka. Mdli. ul. '.:::....~~----
G~nnitą\\la l2. n 4454 . ~awaler , 

w za"",i)(]~le :> ... ·.,dn k z kaucją 
. ' : 300 . '_\ ,.PO~zuk;,je , posady ogrO;d. 

'fil • P~!see! '1.00 Na w"o;e~ 11%.06 Silva rerum. l,:!.JO P~KbJ4 nlka ' nlfasentll. \'I'.ofnęgo portJC<-

I
IWQW~lde,l. fali. IU.3G wtadOmO<lCI, tÓ)8tl'llhlf. 14.011 wuzyka ~Ilłontl· r!l. r~a~kllwe 1I!(IQS'Zpnla Upra9Z& 

ww. 
dwumf atllo\\ a p ' 
o,grode,m. '!p aty 8 
hbiP(}t~ki. ru.alee~, 

akl Zl)a. _ ~.:':'t:"łj(l11I!~ 
I!PGrto\\'~ ~ \\~l'l8tlticb fN.trloonl wa z plv,t. ló.ló i 15.M muztkll z AkuSEerka s!e d() Or~dnwntką.~Poznań 

, ~ . P. R. ~1.4ó "S'trzynkn PoeUoW,I.! plyt. 17.00 radjowa I>oWpka etle' K' I', ~ z<l ł? 33il 
= led f; ... i~! .. tOsa: r. teehl\iccoa!·.~W~ :kel1J fJł1łt, a2.W . elllj1kll ł>1a!o lnl!'ne , wesol.!! . .k01e1\ leln.v..lf; ,1.",OWlj t, o~n,.t\. cen: ,-, - • t 

.Oil U'lI I c u ł- kle lobrJ}Jtk sJlIChO~VlSkowj -~d tyt.!dr. polskie. 18.00 ' 'leatr \'hobl'ói .l.,'.IJm, uh<:~ ~~mal ą b'zyma.ń ltowal·lna$ZY~s a 
tUi' llum~i' ple~~ polŚki: ibdtó ' .• Wierna. lI:uZl\<:II". nt3 lb'ufi-ltn I tłl': s i Ul!h.owi~ko ory)dnalnl' .. Sen ~~l:!j0 d~in, PI~;\l. pf:c.lIZ~~'t~~er~~: H)"hH pra,kt,-I-"; ""~~ubkUJe pc~ady 
tr. tlIluc-ael\$.tWII ltr~!co ~~tGII~ l lekka (o y~y). UfllU wtallJl-jD.O<':C?! ' 9_ S3zlwua" W" lIąuii,man;!, !1.fłll , skię~go • ~d' 'a4 5łtia z nąTZę'1z!aw, lub ('li na ma· 
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-:' .. 

'~Ilil w w~. el!6rJt.14w.Ił(lIltf»" " 1$.1;'1 nnJnDWĘ;zę plpsen~i li ~D;:vt~ prt7'!I1~jl! \')jl.m~wlimla n.ę Wie-
!łll:l\!J;q. . or Inłtr)" .. Flłharm llO~ " .u.~ $:~rZYIl~a' ś~r<l~t~cl{a.' 2UO q;or~' publlo~tl.e. ,Ill'l..watn"". K' I Propagandziątld 
i1l'fi Janll Ilkl/!!tlewlf411 - u,f?J. Nłed.le!a. CI .t,cula. tD~ r. wllłoJo.moAc.i tipprto.we. 23,00 kQn· ~w~ątk~\vskl M,d~. PllludnJo\,!i\ sily p!erwSzorzllJllpj w wieku do 
~r t;f łr~lItiW!ez (~<M 8or-rllll). POQ4Ó 11.M .. Z:!1'lowll 1,11111Q' I cert. ",' 8G - lIS. tet lOB·Oii. n .4,j5 lllt 28 poszukuje powllzn~ prted· 

MRo!e M:';$~lfj~ ~Wg8ą /:~11q t&nrP', wnnkl Ha 87;yb!e". ?: ella o;ie-ci 0 II: -- :I sillbiorstwo. Zgloś:lJenin Orerło\v-
sprzed"!!,, z tnills~I,>\II'~m 2l ~wo" ni>T). I<Jugen~~s;za L:;n;:elr~~ol",~::!fł~a~,~~~k~y~~:k3 ~ t;v:t.~1k~iii 1\Y!!m&l~(I~~_ 16. SZURĄ POSADY nil( Lódt pod "J. ~." n 44Jif gu W;VJlIl,~U. Lód~ sródmlllJ~ltlt nyl. ~V PTZ1}rWle ()k?~ ~. 13.60 I .. S!,al'rni-anie :IJ!lłm~)inków I od· : ~ q Zastępc6w 
9. n 44S6

1
-. !:-.16: .. W IG1l\sklrt'J at "Lt?Ch~rl'allkl1w przem}"S:u z:ę.mniac,znnf!' Niedziela., II ,t)'eznla 11135 r. 'l!P'o'llcdzlej-maS7Wnłsta Zasta"""Y1I vszu~ujp chrze§cl 

K ' J Ik Włe - wy!;. pro. • ,gOh.~" wy~l dr. T KOJlOPII'$kl 1- O" k T.T b .... & -I ~ . ~r-- '- , b' Z O.on a Q (1'1'. & '({oto~'ic). 14.00 muzyka ' 23 ob kon'~ert wiecItorny w WYk' o. u . muzy 'II. z ,4aID ur)!a. obeznany z prowa']zeniem loku ' JańskJf prze' SUl Jorstwo. !l ro-
bezd~je~n~m o/lsluP·'!. towar 201"0 salonowa W wyk. ol'lld&$try •. Sy- t \l'rk: syrn!Qn z "WarszaWY i 'l\t' M;~".achJUIll. l!'rnn!;,!.uJ'tu, Kol!>, molJili I młockarni, ~ rJwulet nia bek dobry, slaly. Na otlpC)w,pd~ 
zl ." $,tllnlslllw J(I,I~tnif.'rCZ8k ,-l Ar,,!,a - RO~e~r>rJ" z u~Cb' $ollstów: S31'ajuer6wny 7l Poznania. 2l.3rill lIJh~k~'!:es;tt!l~lioRakd!~c~~m~~~ Pfa.ktyklł, s?uk~ powly. na Ich e!· tI~lączr.~ :fil)ac~pto"'ł~!:ńty B~~: 
(llwal!>e>" o • l\,QsCit'lne-, ;lOWJllt ' "ton. ruQ:nówn4. Uf Juran'

l 
w;ądom~lci ' sportowe- - 2145 K . . t I niej \V maJlItku zaraz lub póz' s ępcy D IllT ~A ' 4639 

ŚrPffi zd 4-1!1Sł da. 16.00 "Ja.lt to 'l'rzy Króli cho, W~lkll -ki'6,lÓ'1v'" n(}\vele wesołą c~(lrny. - ,0C~.-It-S\V~!! ęr lau!łcn nipj Z" !o"zlmia do Orędownika, gQS2;C7.:. wor. 0\\ a """ ng 
• I dEl\\'S'ZJ po Wilnie" - wfJtI p" I M l' • '(j 2;).00 tr. ąUuyCJI pa ll"t W'lW eJ Z p " ~'zii 49 2:14 -:' Na sprzedał -, K. Aleli!landrowiCZl>wa (OO:~3: I WY~. P. • Urwł. Sr>wtpulastu. z Berl!na. !:Ilnin· oznal. . ~ Potrz~~ny 
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pletnem 'llbullowlt:'lI>l'n. h," lm. kll!'&try de}eJ (1).)'01). 11).2G prZ,»" ~WCio:a N. M. P. w Wlelkic:, z 'ka lekka O\M-:triJ~ i \;:ra~h~~ wdowy wojen I~J, lat 22 z T,miQ- szemn Agen-ura Orędowmka ~! 
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Dom ' gendy o Zamku Warszawsklln • I'jej PI-zem6w:eniE' wy,,'ooi dyr cert w.olonczel~wy. SŁutgart -
. . z cyklu Warszawll" po"udan.ka Ś~l 'J ,. R!" . ' .. ,·Z ' 'J'j' 20.00 tr. z llerhna; 22.15 audycja 

z ,P1ekamill " W'wtat0'YeD:I mie" dl. dr.ie·j st""$lIycb ~ wygI. . 7;u Y• r>.mCZCJ 10"'; OIZJ:C.: weso~a. 'Viadeii - 18.20 utwory 
śCIes przedaru ltlh nIDlemę, -\ "'f II ~ k M <.: ki 1700 R Wl!\klad ... O z,nnClZcn.l.J rn~Ja I Baethovena' 1950 reportaz z za-
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30 parcel "'a dogodnyo·h' {'rr. ze Lwowa). 17.50 •• Paderew- l)()Jkl śląskie" ~5 UluzJb t,,- Cdeta'h ,l,'l'ą:t& ,\.:- l"k·n V;jD1zle-c1 

.... , . skI" - o kSJll-tee Land/lu'a - neCilln8 z 1): t' :/:ec Ql!,OWII-CJ o<pt a pora; 
wal'unkach oka~YJnre do spr~edn-I w..r~l. p. J'loąlan Zrebowicz. lS.IIO y • 20.16 .. Lezell{!a lJQźe.ll'o Naro(lf.!e-
nią. BE7;~Zych informacyj uclllieTi .:l'lilatr Wyo-bralini" na cia je. slu-' Krak6w 10.0B m-u:zy,ka po1$\('8 & nia" Decll'ckn z ud1J. orko i sol!
Wedzikl>wski. Plnnań. Piekary chowis.!to orY\"tiJIlllm' P. t ... Sen o P'Y't. 12.03. 10 ll1'iout o t!'nlrz\l. sMw oraz chóru; Z2JIO muzykI! 
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Go'sllodarstwo st\\'O P l'(ly,i a !:iól l\I:(l;(1~ie2y" - stafc«ytnoJei l ~rllunieW!Ce1;u". clnw - 14,30 tr. wesD:ej !lud:l'cJI 
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budynki. rnwent8 rZp.. przy I!'lm'! 111.25 ri;~itnl (ot·tep:a.n'l>wy n'Ole· ru Jura,nda z pyt. }5,46 POI':"II- stwoweJ al.1l1yc,II n:emlecklt·j Zl!' 
nRzjum. 0l'n3 18000 ... Dom Zle· s'r1wa WoV'tow"C7.a: \V "re.:~rn- ' danka dIn ro.lnlków: .. U\Ya:~i 'nil Stnt.!!;artu; 11.30 tr. muzyki 1\ 
ceii.". PQm1ań. \Vrolliaw$ka 22. mie ulwory Francisz!ra LiSltl!. oza.sle" wf,\d. int. W. Leaoinko" ' FrankflIrtu: 18.30 koncert z 

ul 42 6.51 lU./)~ I'e,jt'lon a.~( ua.·on:\'. 2-J,CO wn. IU.sa w:auoJllooci @pQ<rtowl'. FrankfuI·tu: 19,1~ tr. koncer!? z 

S d
.. koncert wieczorny. W~l>nawc:v: 23.05 Uluzy'kn taneczna z plY't. Hnm.bllr~ll: 20.03 tr. z Koenl!~" 

prze am Or.kiestl'8 symfr>nlczna P. R.I wu~tel'hausen; 22.11) Zł' Stut.!\'artu; 
d0!llek mn.' II' '')', b c-z r!lugu, ~. oQd .dyr. Jó.zefa. Ozimhiskie::o i . r!~6w 11).ao nąb~~e-ństwo ~ ba- 2~.oa koncert 7.: Frank.furtu. -
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I$.zaIDotulY, zd 42 397 iS wieczorny. 29.55 J a.k pracujemy cY"b!skup dr. J. 'l'eoJoro\vicz. cWr alzlIe-ki. 

- A uważajcie, by nie uderzyć fortepianem o drzwi! 
- E, to nic, ł tak cala l amlcnica ma być zbtJr7.ona! 

(Humorist - Londyn). S. F. 

Co lutro - to Edmund Rycbter - co pan o - to Edm Dcl Rycbter - co ubranie - to Edmund Rych.ter, Poznań. Ostrów Wlkp 

ł-- r 'l e eJ JJ ' a t a ~ltll~~~ii'tsi~?t~'~l:ol\~~.I:J~~~u w~~rt'~~~~~\ t.:,ł~:\6~:'zIl;t~f~!:i~~~ . '..1 
_ (1)'oji zl Lllli w Hgl'JWJlldl zł ~,;lU .• (I·tllon,mit'lll .10 .1 11\1 U " 2, ~O na 
;lI'tJ .\·!lI (·j, na poc~I~Clh już z a"'\l1Sze-nll'lII ,lo ,I .. ",~ kWlłrt,~lrlit! HII mil!~i\)C~nil1 2 .!ł-ł. pod 
' Jp'I ~ lq rrl !t's: 'j Cw:p w Pulscp zl ;;,UO w inuych krajach II "tUI Jł'l"ltY l·m'lI w)'II:t:tiach I,.~d, 
'0:'''\'' k , '~ZI UJ!' ,Urę/Jowmk'" mil'~i<iclnie 2,35 •• łleJ Q4ltlt",zt'll-h" .IQ ,lo\l~u. W ra&itt w'lt~a . ł,,6 ... 
_POW""O\\ Hll y ("h sila wyższl\, prze:;~k6d w zaklll/łzle atF1łjlta,W t t. Il: w~llłw!\I~IWO l.il' o.I~()o 
..... ,~d;J 'lin 01 ,"1 " rC7.NI'e piR\!ln a abbnenei nie Qls.ilł Dr.n Elomal:llltia .ie 1lł"IlQlt.reztM\rę" 
!""'I!' 1'6w hlh ool,:zkodo\\'8I11a. ' LII 
H/·oI;,ktor rrlIczl'łn)'! Ueh.Jall Jaroollo,wskl. - RelfaktQI' ",~ .. t./ł"lłl" A'"tłJ<łei Treli ,~ni. - a. ~"t~1t .I.<ło~ . . I 'l t""klł'" .- ł.o.JaI od~w!.da f.@01I Trella ł,M! Piotrkowflk. 81. 

- Za Q~I\JR«>ni. i reldawr odil'lwl,/ł. .hnr",i ~I'lłr.t, QłO"'ie "'- Ąfttonłuo. l.-tłni .. wlę .... ,. rl)""",III. ' ~ tJi li"łtI~",h'lI,.ełt ~ekopl~"'\Y l'P..l>\kl'jll 'nle JWrlCII. 

Wyeho.lz' cu<!ziennie 'ł wyjatki6ll,) nie.llittl I .wlat ItrQui-"I'f'1\ ł .łĄt" n •• bł • ., nłt'.'l\ftJ. " . ',.' . "',.tI'41l'n,łehlte D'Q~arn!. Poli'kR S A, ... PIl~,".nll1. hr, &tI,cUl lO. 

Telefony: łł 8\. U·76. 3,S·07. 3.:)-2ł. M t~, lO. 12. W llłedzi"le. ~wlęta ( p6,py·Qt wi"ćioreln jYlko to. n. p , K. O. Poznań nr. 200 H9. 
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ń~ WD, w ór~m Uiarlmiloo i~! i ~ni~ wo 
Sowiety nTe 11\ 1'lierwuem .oej_lI.tycl- I o J_kich w owym cnale Europa nawet I aezKolwfek pod Innłmł wzglf:dami było I minimum egzystenrjl. Nie istniała tnm 

nem pllilSt\\ cm świata. Ludzie bowiem nie mogla mqt'Zyć. bardzo zacorune. . ab80lulnie nędza. N!eró\\ ność .llIaJqlko-
nicjcdnol\l'otnie już starali się jakuś roz· I{cnkludujqc, lnusimy stwierdzić, te to \V katdym razie lakul mocll 81«: po-' ",.a była bardzo ograniczona, a bIeda i 1e-
wiązać zagadnienie podzialu produkcji dziwne paiH!two stalo pod niejednym szczycić jednl\ rzcczq. Stworzyli pailstwo. n",two były naprawdę pokonane 
dóbr IV ten spcs6b, by wszyscy z tego mic- wzgl-:dem wyżej od współczesnej Europy, gdzie kłlŻdy cbywatel miał zapewnione 
lf sprawiedliwą korzyść. Usiłuwanla te 
pr6bowano rozmaicie wprowadzić w ty
cie (naprzyklad fiepublika Jezuicka w 
Gran Chaco w XV wieku), ale 

najlepiej powiodło ałę to pa6stwu lAka. 
sów w Ameryce PołunloweJ. 

Przedhistoryczne bewiem to państwo, 
które istnialo mniej więcej na dzisiejszem 
terytorjum Pem i iloliwjl. było napraw
dę pańsl\\ em socjalistycznem. To znaczy, 
że istniała tam wspólna produkcja dóbr 
i rozdzIał ich pomiędzy wsz.'stkich czlon
ków społeczeństwa. 

lnna rzecz, ~e socjalizm ten był dosyć 
szczeg6łnege rodzaju. Motna powiedzieć, 
że był on podw6jny. Pie.rwszy, kt6ry 
moZna bylo naz\\'a'; socjalizmem stano
wym, odnosił się do szczepów. mieszka
jących na terytorjum pallstwa InkM6w, 
nat(Jmiast drugi byl socjalizmem pailstwo
wym. 

Kiedy pO·.vstało państwo Inltas6w 

dokładnie nie\~iadomo. \V katdym razie 
nie bylo ono baruzo starożytne. Prawdo
podobnie bo\\iem powstale w XIl-tym 
wieku, a naj wcześniej z końcem XII-tego 
wieku. Jednem slowem cesarstwo Inka
s6w istnialo tylko cztery wieki. 

Peru by lo za wsze krajem, jeteli ellO
dzi o rolnlctwc, bardzo ubogim· To tet 
wprowadzenie tam systemu socjalistycz
nogo nutrafiioby na wielkie trudności, 
gdyby nie okoliczność. te tak zwany socja
lizm stanowy istniał już prawdopodcbnie 
przed powstaniem pallstwa lilkasów. Gdy 
Inkasi usadowili się w stolicy kraju. Cuz
co. 8zczepy pochodzenia amazońskiego, 
któro wmie&zkiwaly caly kraj, praktyko
wały jut pewien rodzaj kolektywizmu 
agrrurnego. PoleA'ał on na tern, te c7.~M 
dótn . by~a wlasnościq prywatnt\, a część 
wlasllościq kolektywnl\. 

Kaid, wi~c:; członek szczepu pracował nie
tylko dla sIebie, alo I dla dobra ogółu. 

W czasie ugruntowania się władzy In
ka ów wlasność rolna (o wlru,moścl handle
wej i przemysłowej trudno było w tych 
czasach m6wić)' i pasterska została po
dzielona na trzy części. Pierwsza została 
przyznana b6stwu (Slołicu), druga Inka
som. a trzecia kolektywcwi gospodarcze
mu. Ta trzecia oz~ść była naturalnie 
najwięltsza. Dzielono ją znowu na tyle 
części, czyli "tupu", ilu było członków ko
lektywu. 

Kaid)' więc lndJanlD otrzym)'w8ł aowe 
"tupu", 

gdy się lenił, nowe "tupu" za katdego sy
na i pół "tupu" za każdą córkę. 

Katdy więc Indjanin Pi'acował naprzód 
dla siebie na 8wojem "tupu", następnie 
dla bega. a w kO(ICU na rzecz ogól u, czyli 
dla cesarza. dla biednych I chorych oraz 
dla urzędników cesarstwa. \V ten spo
s6b w państwie Inkas6w istniała potrój
na własność nieruchomości. Narodowa, 
kolektywna i zupelnie prywrtna. 

Eksp!oat:.lcja i organizacja tego wszyst
kiego wymagała cczywiście dobrej kontro
li. Inkasi urządzali to w ten sposób, te 
swych 

u.rzędnUu\w organizowali na spos6b mUl
tam)'. 

Naprzyklad na dziesięć tysięcy rodzin by
ło 1331 urzędnik6w. 

Jest rzeczą natunlną, te aby takie pań-
8two kOlektywne mog-ło sprawnie funkcjo
nować. musil1.no oprócz kontroli, prowa.
dzić .d:Jkładną statystykę. I tu spotyka
my Sl(l z falnem naprawdę zadziwiającym. 
Inkasi znali tylko tak zwan~ pismo wę
zelkowe (sznurki z węzłami), niesh·chanie 
skomplikowane j strasznie niepraktycznc.. 
Pomimo to jednak w Peru statystYka sta
la nietylko daleko wyżej niż w 'Europie 
ówczesnej. ale i ... w dZisiejszej, w cesar
stwie Inkasów bcwiem wszyslko. ale to 

dosłcwnie wszystltO było poUczone, zmie
rzona i zapisane z zadziwiającą wpro$t 

dokładnością. 

Przy pomocy '" f:zelko.'lw! 
Z dl'ul'ipj jednak strony nie możemy 

.zapr.minać, że cale I{Jspodarstwo Inkasów 
było bardzo pl·ymit.Y'wne. Majątek naro
dowy. to byla jedvnie rola, kozy, no i bu
dynki. Handel nie :ntnial. a przemysł po
legał na tern. tp ka'.dy Indjanin fabryko
wał sobie sam to, co mu było petrzebne. 
Istniał nawet przepis, te na~zędzla pracy 
musi sobie każrly sam wyko:lać. 

Poza .tem char'akterystyk \ tego syste
mu bylo jetlzcze to te każdy obywatel 
palistwa. o ile był zdrów. i był w odpo-
wiednim wieku, musiał prace wać. l 

Na zakończenie wypada jeszcze dodać, 
~e pań.;two Inkas6w 

opierała sił) na bardzo dobreJ armil l po
siadalo doskonałą 1le6 dlóllt 

Na:jmniejsze państwo świata 
lJnj.a koleJ1owa na przestrzeni 220 m. -Imponujący dworzec i wspaniała radjostacja 

Obyw3'tele w unifnrrl.ach - Gwardia szwajcarska, paJ.atyńska i szlache'cka 
oraz żandarmi pap;escy - Budżet państwowy bez deficytu 

~ajmnie.i6z(lm pat'lslwem na świecie tell watykańskich od "cudzoziemców", 
jest Watykan, obejmuje bowiem zaled" ie I apotykajac i?h w .wąskich, charaktery-

pól kilometra kw. przestrzeni ł posiada stycznych ulicach miasta. 
tylko 800 obywateli. 

~iewszyscy pielgrzymi i turyści napły
wający 10 Św:ętc,!lo :\fiasta. 7da;!\- sobie 
sprawę z te,!lo. że po przejściu bramy \Va
tykanu znajdują się, jU7. na teryt.urjum 
tego 

przed "łęcIu łaty powstałego pa6stwa. 

Nowa organizacll! państwowa w spo
sób godny podziwu \\ ykorzrtała p:erwsy.e 
lat.a swego istnienia. :Mqdry l przewidujll
cy gu'bernator Camillo Serafini z nie
zwykłą enerllią za.iął się modemizowa
niem wszelkich urządzeń, mocno już prze
starzalych 

wskutek długo]ełn{e!Jo odcięcia Watyka-
au od świata. 

Wykorzystał on wszelkie środki nowo
C'l9Sncj techniki, aby wyposażyć państwo 
watykal1slde godnie, zarówno dla celów 
wewnf!trznych jak i reprezentacy jnych. 

Nie należy równlet zapom.nieć, ~e Wa
tykan sianowi 

stolicą niewicldalnel oJbrzymJeJ 
monarchii, 

rozci~gai9.cej się na cały ~wlat I liczącej 
setki milionów poddanych \\~zelkith ra~ 
i wszelkich odc:en\ sk6r\'. Gdv do Waty
kanu zawita turysta-cudzoziemiec, znaj
duje on tnm wszystko. co widuje w stoli
cach świata, oczywiście w miniaturze. Do 
samego V'atrkanu motna dojechać pocią
goiem ale tYlko w tym wypędku. leżeli 
przybywa się 7. więl{,;;1.ą. grupą. pielt!l'zy
m6w. Zazwyczaj linja kolejowa. ciągnąca 
się 

na "nesłnenl 220 'mtt. 

przez tervtorjum Watvka nu. oddzil'lo'na 
jest ort nlewatykallskiei części 

olbrzymią bramą, nięknle wykonaną 
z żelaza, . 

k.t6ra bywa otwierana jedynie podczas 
wielkich uroczystości. Dworzec kolejowy 
jest gmachem niezwykle imponUjącym. 
Wspąniala jest równiet radjostacja.., \vy
budowana 

poci osoJJiatym dozorem Marconiego 

.ponieważ obvwatele watvkańscy prawie 
wszvscy noszą uniformy. 

U bram miastr. jak przed stuleciami stol 
na straty I!.ward.ia szwajcaraka \\ swej 
barwnej odzieży, kt6rą. 

zaprojektował swego czasu MIchał. Anioł, 

z haJabardami w ręl<ach. Ci dumni po. 
tomkowie Wilhelma Tella służą iednak, 
glównie dla dekoracji. podobnie jak i pa
lalYllscy wardziści oraz członkowie feu· 
dalnej szlaclleckiej ~wardl!. ubrani w 
hełmy OIld<Jbione końskiemi ogonami. 
WJaś(;,v..ą straż stanowią starannie do
bierani tandarmi papietScv w malowni
czych stroiach z epoki nanoleońskie .. Jest 
r6wnież kilkunastu detekty\vów co jest 
zU'peluie zroztmiałe ze względu na 

bezcenne skarby, Jakle od wbk6w groma· 
dzi i posiada stolica papieska. 

Watykan posiada równiet miniaturo
wy ośrodek przemysłowy. skqd czerpie 
energję świetlną i cieplną. Robotnicy któ
rych jest około lysij.\ca, są, bez wyjątku 
.,cudzoziemcami". 

Ciekawe, a niebywałe prawie dziś zja
wisko stanowi fakt, te 

budżet paAstwa watykańskiego nie Jest 
def\cytowy, 

a pań6two nie wie prawie. co to trudności 
finansowe. Dudzet len obejmuje około 200 
miljon6w lirów. a są w nim tak pu\\atne 
I'ozycJe jak np'. utrzymanie papil'f\kiellO 
korpusu d\,plomatyczne~o. licznych misyj 
i szkól. W przychodzie fi!luruje pov:ntna 
suma. zabezpieczona Watykanowi kon
~'encją z Wiochami; wpływają tet pienią
dze. skladane jako ofiary przez wiernych. 
Wprawdzie i tutaj kryzys dale Bi~ jut ód
czuć. ale gubernator Serafini zapro"adził 
pewne OBzczędnl)ści i zredukował n;t;które 
wydatki. wskutek czego wykaz.ał Dudtet 
bezdericylowy. 

i urządzona według ostatniego t'lł~w. tech
niki radjowej. Z tej to dacii Ojciec św. 
wyglasza swe ort:dzia do świata. 

Stnny ZjGrln<Jczone podj~ly obc.cnle enel'gh:nt\ waJl{~ z groźną plagl\ po<rywania d~le
ci. W tym celu w szkołach amerykarlskich bierze się odcisld palc6w, ceolem łatwiej
szogo zidentyfik<J\\a,nin dziecka na wypac!'k zagini<:cin. Na zdj<:ciu uczenice jednej 

~e szkól przed "operacjq" ,dj~c.ia odcisków paluszków. Turyści z łatwością odróiniajq t>bywa-

W słynnem uzdtO'Wisku "1zwajca t1'k!cm Sł \1oritz panuje ()he('nie olbJ'lZymi ruch. 
~aI'cia.rze w.sozystkicb kirajow używ.&Ją tu 1"OZk0bZY ~o pięknego sportu. 

-±!2!3l! 

Kara cielesna w Anglji 
Anglja jest jedynym w Ruropie krajem, 

gc1zie dotychczas stos<Jwane są kary ciele
sno. 

Sędziowie angielscy mają prawo ska.ozy
wać przestępcę na teqo roclzaju knrę. tj_ 
za.stowwanie jakichś dzieo;ięciu do dwu
d·ziestu uderzell, - P:'zyc:zem za na.l'Zęc1zie 
kary służy. dyscyplina. zaopatrzWla w 
.iziewięć cier,ldch rzemieni. 

KaJ'ę cielesną wymierza się z reguły 
zl'OC'zyiloom. kt6r-zy dopuści li ;:ię gwałtu w 
stosunku do !"wej ofia.ry. Et więc za zbrod
nię napadu z bronią w ręku. za ciężIde po
bicie lub poknl()cz~nie, ogt'aniczcnie wol
ności oo<Jbistej itd. 

Jak wykawje praktyka, ten rod'zaj ka
ry. s,to.sowany zwla.'::.zcza wobec rrcyuywl
stów, el,aje bal'()w (!-nhl'e rezu1'atv. Bu'lzion 
znacznie ",ięk!'z)" pt:rach nit nawet. kiWa. 
pal'omipsl(:c7..n :.!O '" ięzil'.nia.. 

Słusznie 

Pan Piperman wybrał się z toną w gó
ry. Gdy po wielu trudach osiągnęli wyS·C)
ki szczyt, ZWraca się uradowany do t<lny: 

-, Sp6jnz, Salciu, jak tam w dole pięk
niel 

- To poroś mnie tu wlókł? - mówI t0-
na. - J eieli JlJ8. dole jest. pięknie, to tJn:a 
było tam l106ta4ł 




